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REFORMA
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centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Notoej Reformy" (prospi In*, o trk -A na  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zuniejgcoWTołl a gy <}en t’. 
od 100 rgzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Naleiytosc uprag,* gi n a p r » 6 i |  nftdafr*

przekazem pooztowynio

Qd Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu uprasza­
ny o wczesne odnowienie prenumeraty,
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco­
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
r.istracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
pgeneye wym^hione w nagłówka dziennika.

N a podstawie zaw artej um ow y P renum erato ro - 
wie N. Reform y  m ogą otrzym yw ać od 1 lipca 
; r. bastępuJ£łce czasopism a po cenie zniżonej:

“ B i y e i n e ,  teatralne i  artystyczne" 
wychodzące w W arszaw ie, w raz z dw utygodnio­
wym dodatkiem  po następującej c e n ie :

W Krakowie: m iesięcznie 62 cl., kw artalnie 
| złr. 86 ct,

Na prowincyi: m iesięcznie 92 ct., kw artalnie 
2 złr. 76 ct.

„ U f O W E  M O D Y * *  po cenie znacznie zni­
żonej, a m ianow icie: I złr. 20 ct. kwartalnie, 
40  ct. miesięcznie.

K r a k ó w ,  3 p a łd z itrn ika .

Kiedy prezydyum i dyrekeya Towarzystwa  
wzajemnych ubezpieczeń przystępowały do ku
pna   a następnie do w ydzierżaw ienia dóbr
Podhajeckieh, nie przypuszczały  wcale, że sp o ­
sób przeprow adzenia tej spraw y narobi ty le ha­
łasu, że z po tu lnych  i karnych  ziemian, członków  
Towarzystwa, tw orzących podw aliuę fortecy s ta ń ­
czykowskiej, uczyni oponentów , .w archo łów  i 
anarchistów ", rozzuchw alonych do tego stopnia, 
że nie tylko żądają obalenia kontraktu, ale obo­
wiązek zw rotu ew entualnych  kosztów poważają 
się zwalać na prezydyum , czy dyrekeyę —  we­
dług  tego, na kogo spadnie wm a po bliższem  
rozpatrzeniu  się w spraw ie, —  a nadto  o z g ro z o ! 
śm ia bez w szelkich ogródek potępić postępow a­
nie prezydyum  i dyrekcyi, jako podstępne i n ie ­
praw ne. Czy to nie zapow iedź końca św ia ta?  
N a sam ą m yśl —  ciarki p rzechodzą cz ło w iek a!

I  rze**ywiście wobec tak  pow szechnego obu­
rzen ia  ziem iaństw a, szczególnie w środkow ej i 
w schodniej Galicyi, nie m ożna być obojętnym  
zim ną krew  udaw ać, głosy w archolskie lekcew a­
żyć sobie i pogardliw em  okiem m ierzyć o p o n en ­
tów !

Pojął i ocenił to Czas, który z początku całą 
spraw ę dum nie  ignorow ał, gdyż później uznał za 
po trzebne zapisyw ać uchw ały  p ro testów  i naga­
ny, —  a w reszcie wczoraj —  przew idując, do 

ego dojść m oże — zdobył się na artykuł, sp ra ­
n e  tej poświęcony.

W pow szechnym  i żyw em  zainteresow aniu  się 
i- tego spo łeczeństw a dzierżaw ą dóbr P odhajec- 

’•> widzi Czas „objaw  dodatni i zdrow y, o ile 
nływa z zakorzeniającego się, dzięki Bogu, co- 

w  głębiej u nas przy Konania, że posiadanie zie­
mi je s t w naszych w arunkach  w pierw szej 'in ii 
nie bezim iennym  jak im ś faktem  ekonom icznym , 
w którym  osoba posiadacza stanow i okoliczność 
drugorzędną, obojętną, n iekorzystną m niej lub 
więcej lokacyę kapitału, lub co gorsza jeszcze

jest przedm iotem  codziennej sp e k u lac ji i czysto- 
m ateryalnego in teresu , —  ale że to posiadanie 
ziemi jest p o d s t a w ą  n a r o d o w ą  b y t u  i 
dobrobytu, że jest sum ą licznych i ciężkich obo­
wiązków narodow ych i społecznych, jest źródłem  
znaczenia i w pływ u, k tóry  może i pow inien być 
wielkim i zbaw iennym . Za tein  przekonaniem  
idzie drugie, że wszelkie osłabienie lub zniknięcie 
tego w pływ u je s t faktem  sm u tnym  i bolesnym , 

jego złe użycie Klęską".
To zapatryw anie Czasu  zapisujem y z w ielkiem  

zadow oleniem  i chcem y wierzyć, że Czas nie za­
pom ni o n ie m , gdy w przyszłości w ypadnie są­
dzić objawy opinii podczas wyborów, bo bardzo 
cz-.sto źródłem  i przyczyną objawów niechęci i 
opozycyi byw ały takie sam e zapatryw ania na obo­
wiązki ziem iaństw a, jakie powyżej Czas rozw inął. 
Szkoda wielka, że Ósas i P ta y lą d  nie zdaw ały 
sobie sp raw y z tego daw niej, a w szelkie objawy 
analogiczne p iętnow ały  m ianem  w archolstw a i 
anarchizm u.

\Y dalszym  toku swego artyku łu  s ta ra  się Czas 
uspokoić wzburzenie zapew nieniem , że Rada n ad ­
zorcza nie tylko potrafi osądzić, czy postępow a­
nie D yrekcyi było form alne i zgodne z literą  jej 
uchw ał, śle także nie spuści w tej spraw ie z oka 
względu na n a r o d o w e  i s p o ł e c z n e  z n a ­
c z e n i e  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i .

N ie tylko nie w ątpim y o tern i bez zapew nie­
nia Czasu, ale nie w ątpim y także i 0 tein" że 
Rada nadzorcza i Z grom adzenie delegatów  rozpa­
trzą się sum iennie w tera, czy postępow anie p re ­
zydyum Tow arzystw a było praw idłow e i lojalne 
i czy nie zaszło coś takiego, co zasługuje na na 
ganę i ek&pitacyę d la za d o ść u czy n ien ia  obrazo- 
nylri uczuciom obyw ałolskim .

Z powodu w ypadku kolejowego 
pod Libercem.

Czyn zbrodniczy, dokonany na m oście kolejo­
wym pod E osen tba l, nie jest jeszcze do tej chwili
dostatecznie wyjaśniony, spraw ców  bwwiern nie 
ujęto, pomim o że dziennik liberecki pisał o pe­
w nych  poszlakach, które prowadzić miały niechy­
bnie do w ykrycia zbrodniarzy.

P ierw sza wiadom ość o w ybuchu dynam itow ym  
doszła do W iednia we czw artek  w jiołudnie, a 
więc stosunkow o dość późno, a dopiero po pe­
wnym  nam yśle uznano za stosow ne donieść o ca- 
łem  zajściu w w ieczornych dziennikach. O p e ­
w nym  braku decyzyi, czy wiadom ość a w ypadku , 
mającym związek bezpośredni z podróżą cesarską, 
m a być rozgłoszoną w dziennikach, św iadczy oko­
liczność, że urzędow e biuro korespondency jne 
dopiero koło godziny czwartej popołudniu , w dnin 
następującym  po katastrofie, zawiadom iło o niej 
dzienniki galicyjskie, a w Budapeszcie dowiedziano 
się o niej dopiero wczoraj, i to zrazu bardzo nie­
dokładnie.

P ra sa  w iedeńska zgodnym  chórem  usiłuje wy­
kazać, że idzie tutaj o „w ybryk", który nie mógł 
narazić na szw ank osoby cesarza, a m iał jedynie 
na celu zam ącić uroczystość pobytu jego w L i­
berem  N atu ra ln ie trudno  tu wyrokować, gdy 
spraw ców  nie w yśledzono i gdy z faktu jedynie 
wiedzieć można, co się stało, a nie, co uczynię

zam ierzano. Że jednak  są fakże poważniejsze i to 
w wyższych sferach  urzędow ych w tej kwestyi 
jodejrzenia, dow odem  słowu F n m d en -B la ttu ,  któ­
ry  zapytuje, czy sp raw ca  był jedynie nierozw aż­
nym  zapaleńcem , . l u b  c z y  m i a ł  c e l  p o l i ­
t y c z n y ? "

Zdarzenie cale zaszło na tery toryum  niem ie­
ckiem, —  a to dało powód N iem com  do podej­
rzeń, że spraw cam i są egzaltow ani C z e s i ,  którzy 
chcieli udarem nić przybycie eesarza do L>berca. 
P odejrzen ia  takiego nie w aha się rzucić Neues 
\V iener Tagblatt, choć przeciw  praw dziw ości je ­

go tyle m oże przem aw iać okoliczności, co za nią. 
Zważywszy bowiem, że w ybuch nastąpił ua kilka 
godzin przed *apow iedzianeui przybyciem  cesarza 
i że drogę z R osenthal do L iberca m ógł cesarz 
każdej chw ili odbyć powozem, trudno  p rzypu­
ścić, aby spraw ca rnógł się spodziewać, że czynom 
swym może ..udarem nić" podróż cesarską. A już 
niegodziwą jest^ rzeczą rzucać lekkom yślnie podej­
rzenia i odnosić je do ogółu Czechów, —  jak to 
czynią niektóre, na sensacyę czyhające, dzienniki 
w iedeńskie, — zanim  cała spraw a sądow nie zba­
daną i w yjaśnioną uje pędz;e. Dziwnie odbija to 
postępowanie od rów noczesnych uw ielbień, jakie 
głoszą te same dziennik; dla cesarza za to, że po­
dróż jego przyczyni się do „ r ó w n o u p r a  
w i n i e n i a  i z g o d n e g o  p o ż y c i a “ obu naro­
dowości w Czechach. (jZy£ ja^ e  rzucanie błahych, 
na niczem nie opartych insynuaeyj przyczyni się 
do tego .zgodnego  pożycia" Niemców z Czecha­
mi, do którego tak w zdychają liberali w iedeńscy ? 
Tem  si!niąj polepić m usim y takie postępow anie 
u dzienników któro uchodzą za organa pew nych 
stronnictw  j, klubów, jak  Pfeue Fr- Presse i Rtiut- 
scha Ztg. N ie waha się także. ®njei w yraźuie 
wprawdzie, lecz me pi niej czytelnie i zrozum iale, 
wypowiadać tego rodzaju podejrzeń Poster Llcyd.

W obec tego zapytu jem y: A j?źli śledztw o w y­
kryje, że spraw cą był N iem iec, czy ci sam i po­
bratym cy jego, którzy taką gotowość okazują w 
rozszerzeniu winy z jednego Czecha na cały ogół 
narodu, z rów ną skw apliw ością solidaryzować się 
będą ze spraw cą wybuchu ? Kwestyę tę należałoby 
rozważyć w pierw , zanim się im ^ e d z a  wynik śledz­
twa, które dopiero co wdrożono i o którem  nie 
wiedzieć, jaki osiągnie rezultat.

aądzim y, .iż najwłaściwszem  byłoby, już ze 
względu na osobę cesarza, wstrzymać się od w szel­
kich dom ysłów  i zaniechać wa'ki narodowościo­
wej, gdy m ożna się bez niej ob*iśe bardzo Wygo­
dnie a przynajm niej wyczekać, dopóki uie będzie 
do niej pew niejszych powodów.

Pogrzeb renegata.
P rzed  sześciu tygodniam i z®*1̂. uagl0> Jak do­

nosiliśmy, zdała od ziemi ojczy^eJ’ którą zaprze­
dać chciał Wrogom, ren e g a t N>*u 111 ° .w *c z - Ży­
cie jego wówczas skreśliliśm y. a działalność o- 
szacowali, ja k na to zasługiwał®-., N aum ow icz u- 
m arł nad C zarnem  M orzem , w > °w o ro s/jsk u , w 
pow rocie z Kaukazu, gdzie zamier kolonizować 
Rusinów galicyjskich. Znane gą.c*J |e ln ikom  na­
szym listy  jego, stam tąd pisane. w “ tórych  s ta ­
ra ł się nakłonić nasz lud ruski d0 e a n gracyi na 
Kaukaz pod sk rzyd ła  „dobrotliw i mat,uszki.“ N a­
g ła śm ierć nie pozwoliła mu d<l*onac zam ierzo ­

O b r a z e k  m a l o w a n y  w  s ł o ń c u

S E W E R A .

(Ciąg daliiy.)

—  M aryś — m ów ił — ja cię okrutnie m iłu­
ję I  za io, że będziesz dla m nie dobrą...

—  G łu p iś ! —  odpow iedziała dziew czyna, za­
śm iała się, rzuc iła  na m uraw ę i zasnęła.

lfo łysa ły  ją  do snu łagodne szm ery strum yka, 
g ż e n i e  koników polnych, szelest delikatnych 
liści brzozow ych, zaw ieszonych na cienkich, d łu ­
gich wiciach i  ̂ żary słonka odbierające ludziom 
moc i rze ośc, a w zam ian dając im seu  i 
om dlenie.

M atka zaczęła n iedow ierzająco w zruszać głową.
—  Ozy m atusia  będzie tak , czy siak głow ą 

kręcić, Krowa stan ie  n naszego żłobu.
__ M^ż0. ale ze srom otą.

(jo s iom o ta! —  o d p arła  opryskliw ie. —  
Kiedy jej n ie m i do tego czasu, to Bóg da, że i 
nie będzie.

O statnie k rupy  1 g arn k a  w ybrała, połow ę żu­
ru zostaw iła. M a^ a Poc! wyf>i)a dwojaki, dziew ­
czyna w yciągnęła się P°d brzózką na leśnej m u­
r a w ie , zasłoniła tw arz białą ch u s teczk ą , oczy 
zm rużyła, lecz zasnąć n>e m °gta.

P o d jw ig n ę ła  się i usiadła, roaglądając się do­
koła. N iedaleko siedział o p a ły  o drzew o Błażek, 
w patru jąc się w  urodziw ą dziew c-y n |-

W zrokiem  i uśm iechem  przyw ołała g 0 ^  
siebie.

—  Mój t«aźkn, proszę cię też, aby8 °d em nje 
dziś i  odstępow ał.

— ^ary ś, a czy ja kiedy od la tu ję?--
—  ule dziś, moj Błażeczku, trzym aj się 

ń u ity łr  'łos. —  T rzeba się tak postaw ić, abyś­
my w  i, ty ło  sam i w e dwoje, w racali w ieczo­
rem  cm dom u.

—I Zostać dłużej we dw orze i już.
-  Gadasz. Zośka i H anka będą czekać. T rz e ­

ba coś ryipekulowoó. -ły już m asz na to głowę, 
zróbże więc tak, aby było dobrze, a ludzie się 
nie domyślili.

B ł ie k  p rom ien iał z radości. Bicie se rca  ta- 
ra tw ało  m u oddech, pnlga na skroniach m u biły 
a w oczach dziwne ognie świeciły.

N a zachodzie zaledwo różow y jeszcze pasek 
majaczył, p taki um ilkły, wiatr u tonął w g a łę ­
ziach ciem nego lasu, dokoła w ielka cisza zaległa. 
P rzeryw ały  ją zbite w grom ady kom ary, daleko 
ponad łąkam i, podzielone na dw a chóry, zawo 
dzące żałośliwe żaby, i bocian klekotem  swym  
na gnieździe wołający zabałam uconą na m ocza­
rach samicę.

N a ścieżce posuw ały się dw a cienie, m knące 
ku N iedźw iadzie.

— M aryś, cóż U k lecisz bez upam iętania ?
—  Cicho —  szepnę ła  dziew czyna.
—  K iedyż?  g d zie? ...
•— Błażek, takiś okru tn ie g łup i, że a i  m i się 

śm iać chce, a nie mogę.
— G łupi, g łup i — m ruczał chłopak. —  Bo 

i praw da, żem głupi. W odzisz m nie za sobą i 
poniew ierasz.

—  Cicho —  szepnęła  dziewczyna, -■ nie tw o­
ja  g łow a na takie rzeczy.

.B łażek za m ilk ł; dziew czyna b iegła cicho bose- 
mi nogam i jak cień, ch łopak  za nią.

D opadli do rozsta jnych  dróg  i stanęli.
~7 te raz  —  szepnęła —  ty oblecisz w oko­

ło i stan iesz na skraju  lasu, a ja  pójdę obok 
owsa, prosto.

— Po co?
—  Po co ? Bo tam  na m ojej drodze panicz

czeka-
__ M aryś!
_  C o ? -

J a  ciebie i siebie zabiję i 1 w rzasku
i lam en tu  narobię... , . .

D ziew czyna uderzy ła  go W 1 p o g r a ­
ła  mu.

—  K ic j  ty  nie m asz rozum uj0 mu8Z£ 11116 
za nas dw oje.

V  r,-J U ni u- J e g o  ro zu m u !
M ftrvnn t ^  -J t  # rZ 0d koszu li,M aryna schw yciła go za k o » h t  . k

nego dzieła. U m arł sam , opuszczony naw et od 
tych, którym  służył, którym  się zaprzedał, a p ra ­
wdziw i Rusini w Galicyi odetchnęli, bo ubył j e ­
den z najgorliw szych działaczów, usiłujących po­
zyskać Ruś do rydw anu despotycznej Rosyi. Mo- 
skalotilom  zaś naszym  ubył jed en  silny filar, po 
którego stracie  nie m ogą się dotychczas opam ię­
tać.

Moskało rodowici pogardzali N aum ow iczem  za 
życia; skarżył się na to często w listach, p isa ­
nych do przyjaciół w Galicyi. To go m artw iło  i 
gryzło, nie m ógł sobie miejsca znaleść, d la tego  
jeździł n ieustannie niby to w misyach .Óżnych, a w ł a 
ściwie z w ew nętrznej zgryzoty. Gdy jednak N a u ­
mowicz um arł, a syn jego postanowił ciało ojca 
sprow adzić do Kijowa, rząd losyjski kazał go po­
chow ać jak najuroczyściej, podnieść zasługi, jakie 
położył względom caratu i w ten sposob okazać 
podobnym  do N aum ow ieza mężom, że car i jego 
rząd umieją cen*ć człowieka, który się im najzu­
pełniej oddał. W każdym  razie faktem  jest, że 
Naumowieza pochow ano onegdaj z w ielką okaza­
łością K ondukt pogrzebow y prow adził biskup k i­
jowski w obecności wysokich dostojników. Był 
także na pogrzeb ie obecnym  sam genera ł-guber- 
nator hr. Igna tiew . N ad grobem  wygłoszono kilka 
mow, m iędzy innem i przem aw iali podobni niebo­
szczykowi duchem , m yślą i czynam i, a nam  do­
brze znani Płoszezaiiski i M onczałowski. P rz e ­
m aw iał także jakiś włościanin M uryn. I  przyja­
ciele najserdeczniejsi Naum owieza w Galicyi nie 
zapom nieli o nim . N a pogrzeb w yjechała z Gali­
cyi deputacya, złożona z przeszło 20 osób i na 
trum nie  N aum ow ieza złożyła w spaniały wieniec. 
K fje a sh j*  S I jwo pośw ięciło mu w stę p u j a rty ­
kuł, nazywając N aum ow ieza o ś w i e ć i c i e l e m  
galicyjskiej Rusi i czcząc go jako m ę c z e n n i k a  
za wiarę i idee praw dziw ie słow iańskie. A  dalej 
Słotco tak p is z e : „A w spraw ie rozwoju życ a i 
d ucha narodow ego w śród ruskiego społeczeństw a 
w Galicyi, o d e r w a n e g o  o d  r o d z i n n e j  r u ­
s k i e j  z i e m i  geograficznerai kordonam i, jedno  
z pierw szych miejsc w nie bardzo licznym  zastę­
pie duchow nych, pracujących dla narodu, zajął 
Iw an N aułiow icz. I  w ielu jest w G alicyi russkich  
patryotów, gorąco broniących spraw  galicyjskiej 
Rusi, ale takiego jak N aum owicz p racow nika nie ma. 
I  płacze gorzko, płacze niepocieszona R uś nad jego 
m ogiłą. W tym  bow iem  naw et czasie, kiedy o- 
derw aw szy się od Rzi mu, sta ł się synem  naszej 
praw osław nej cerkw i i p rzen iósł swoją działal­
ność do nas, nie p rzesta ł s tąd  troszczyć się i 
pracow ać d la R usi galicyjskiej." Tutaj podnosi 
Słotco  zabiegi N aum ow ieza, aby em igracyę ludu 
ruskiego w G alicyi skierow ać na Kaukaz i k o ń ­
czy swój a r ty k u ł:  „Za nim  płaczemy w szyscy, 
płacze ziem ia kijow ska tak samo jak  R uś g a licy j­
ska. W ieczna n iech będzie pam ięć tem u  znako­
m item u pracow nikow i, praw dziw em u chrześcija­
ninowi, dobrem u synowi praw osław nej cerkw i."

Oto cała nagroda, jaką N aum ow icz o trzym ał 
od rządu carskiego zą t°> zrzuciw szy  rogaty­
wkę polską, którą nosił w 1848  roku, zaczął naj­
pierw po cichu, a następnie jaw nie pracow ać dla  
carosław ia i despotyzmu^ za to, że chciał oddać 
lud ruski w opiek? Rosyi. Za życia nim  pogar­
dzano. po śmierci po lityka nakazyw ała podnieść 
zasługi N aum owieza, po łożon e dla carstw a i pra­
wosławia.

Synod grecko-oryentaiuy na 
Bukowinie*

W  Ozerniowcach o tw arty  został dnia 30 * m 
g recko-oryen ta lny  kongres cerkw i bukowiński,,] 
w obecności 45 w ybranych  św ieckich i d u ch o ­
w nych delegatów , oraz m ianow anych  przez c e ­
sarza trzech  członków  św ieckich. W  ogóle kon ­
g res  liczy 52 członków  P osiedzenia są jawne, 
bo k o n g res  z w olnych pow stał w yborów  i pu­
bliczność może przysłuchiw ać się obradom .

P o nabożeństw ie udali się uczestnicy  synodu 
do rezydency i m etropolity  A n d r i e w i c z a ;  tu 
w w ielkiej sa li m arm urow ej odbyło się p ie rw sze 
posiodzGnie koii^rggij

W p ro w a d z o jy  uroczyście p rezyden t kraju h r  
P a c e  odczytał n a w stęp ie resk ryp t cesarski, 
zwo ujący synod, ośw iadczył, że uchw ały synodu, 
odbytego przed  10 Jary n ie uzyskały  sankcyi 
cesarskiej, i wyłuszczyl pow ody, k tó r e '  wpłynęły 
na odmowę sankcyi, a mianowicie, źe r z ^  
m ógł aprobow ać uchwały, ażeby m etropo lita  by ł 
w ybieranym , a nie m ianow anym  przez cesarza, 
jakoteż rząd nie m ógł uw zględnić życzenia, by 
zarząd funduszu  oryentalnego  przenieść na kon- 
systorz. M otyw a te odczytał hr. P ace nadzwy­
czaj szybko.

N astępn ie  m etropo lita  w dłuższej mowie po 
rum uńsku  zagaił synod, p»dająe, że celem  jego 
jGst uchw alen ie sta tu tu  dla kongresu  w

Słow a m etropolity , że cerkiew  grecko-oi »en- 
ta lna żąda tylko, ażeby ją  trak tow ano  na rów ni 
z innem i w yznaniam i m onarchii*  —  h r  Pac** » 
zrozum iał n iedobrze i po mowie m etropolity  o- 
św iadczył stanow czo, że musi być u trzym ana ró ­
w now aga narodow ościowa w cerkwi bukow iń­
skiej, k tóra liczy dw ie narodowości.

Po wyjaśnieniu m etropolity  p rezy d en t kraju 
cofnął swe słowa, g d y  jednak  u a  to w śród człon- 
aów synodu pow stały  g łośne okrzyki i sykania, 
oznajm ił h i .  Pace surow o, że w razie po w tó rze­
nia się takich  objawów, użyje i n n y c h  środków  
d la  p rzyw rócen ia  porządku.

N astąp ił w ybór skru tatorów  i oddanie im  
aktów w yborczych, poczem  członek  kongresu  dr. 
J a n  Z o t t a  zażądał, by podane p rzez  p rezy d en ­
ta  m otyw a niesankeyonow ania uenw ał ostatniego 
i ynodu  —  gdy ich n ik t nie zrozum iał —  p iz e - 
tłom aczono i drukow ano w językach  rum uńsk im  
i ruńsk im . H r.. P ace oświadczył, że nie zezwoli 
na to, i pom im o próśb członków  synodu  n ie  
chciał pow tórzyć m otyw ów .

Na tem  skończyło się posiedzenie, na którem  
wszyscy uczestn icy  —  z w yjątkiem  p rezyden ta  
kraju —  przem ow iali po rum uńsku.

Szczegóły o samobójstwie Boulangera.
T elegram y jirzyniosły z pow odu śm ierci Bou­

langera  wiele now ych szczegółów  natury  rom an­
tycznej i politycznej.

0  bezpośrednim  powodzie sam obójstw a nie 
w iadom o nic pew nego, nie u lega jed n ak  w ątpli­
wości, że tęskno ta po śm ierci pani B onnem ain  
przyczyniła się w znacznej części do sam obój­
stw a generała  B oulangera. P an i B onnem ain  ko-

k o i C z ;
przyciągnęła tw arz  jego do s w f  ‘ rZeRfa

—  Zrozum -że m nie r a z ! Gd,‘ .  ̂ 7 P ^ 1
cza, to staniesz i będziesz go 1
tem  ja p rzy lecę . Będę z p a n ic z ^ ,° a a c . 0 1 0WP’ 
śm iać się i baraszkow ać. A le pauicz m nie 
pochwyci, ty  w leć do lasu, udaV>-,.j?‘Jru tę i strasz, 
jakeś to nas na w iosnę straszy! , u y rw ę się pa­
niczowi i p rzy lecę do ciebie. v ł0ClrPy razera.

— I  po co to wszystko, ty  ^  '"P100 ;
—  Po c o ?  zobaczysz, ki<j ni* 1110 ra ia rkujesz. 

Ruszaj. ,
O dw róciła go i popchnęła na d ro g ^  sam a

skręciła ścGżką obok ow sa , j,
Panicz, oparty  o drzewo, cz1 ’ dubeUówkę 

rzucił na m uraw ę.
Szelest perkalow ej spódnicy ! Z',̂  go. W y

prostow ał się, słuchał. D ziew i-zf3 wJ j r zała z po 
za krzaków  leszczyny i kłosów ° 'y s a ’

—  M aryś! -— szepm jł i w d ^ c h  susach  był 
przy niej, objął ją w j p r|e ls n ą ł .

—  Dlaczego tak p ó źn o ?  O # . ™ :  tęskniłem . 
—- Panicz tę skn ił za g łup if  ̂ ?  —  roz-

śm iała się. —  To m hie sa p a o ^ 6111 się cnie —  
w estchnęła, przysuw ając zapask" 6 tw arzy.

—  Cnie ci się za m ną n a p »  ^  dziecko ? —
tu lił ją  do siebie. —  Siadaj p f ^  ^ ń ie .

—  K irj  się boję.
—  Cnie ci się. a boisz sie.
—  Cnie mi się za p an icze^ ’ boję się m a­

tusi i P an a  B oga —  dodała c‘sZ0i-
Panicz ją  tu lił coraz silniej- S łyszał bicie jej

serca, czu ł gorący oddech...
—  M aryś, a czegóż to boisz się m atusi ? Alboż 

to m atusia p a trzy ?

pod korZfcC ziem niaków . M atsia  n iew iele co ura-

o ro s ie c ia 78 P  ^  “W  g *0 w ie ' A n i k ro w in U  ani 
L i*  ’ . . S °  P an ie  broń, jak iego  nieszczę­
ścia^ zm arn ie jem y  obie.

A n i k row iny  — pow tórzy ł panicz.
rak i m łodość, to całe na-Nic, nic, dwoje rąk  

sze bogactwo.
—  A lubisz ty m nie n ap ra w d ę ?
—  Ja k  tylko panicza ujrzałam , w netk i w lubila  

się w niego moja dusza.
I  aby ukryć w styd  dziewiczy i zasłonić oczy, 

ukry ła tw arz na jego p iersiach .
Panicz ją tu lił, pieścił, całował.
—  K iedy się już  tak  tclubiła  dusza twoja we 

m nie, a b iedna jesteś, idź jutro na ja rm ark  do 
Dembicy, w ybierz sobie i s ta rgu j śliczna jałow i­
cę, a potem m nie poszukaj.

—  P anicz będzie na jarm arku  ?
—  U m yślnie przyjadę.
— Mój złocisty! —  szepnęła, — okrutuie się 

ulubiłam ...
Panicz ją  coraz silniej tu l i ł ,  usiadł na m u ra ­

wie i pociągnął ku sobie.
Błażek, uk ry ty  w owsie, słyszał wszystko i dzi­

wował się m ądrości dziew czyny. Z ro zu m u ł że 
już ostatn i czas odegrać sw oją rolę. O dbiegł 
b ruzdą k ilkadziesiąt kroków  i zajęczał p rze ra ­
źliwie.

M aryna zerw ała się na rów ne nogi.
— D usze pokutu jące! B oruta! s trac h y !-. J*fF° 

na ja rm ark u ! —  i jak  strza ła  uciekała
w las ku domowi.

Goniły za nią jęki pokutującej dus*/• 
zły, oburzony, pochw ycił dubeltów kf 1 8 rz

P Dziewczyna zn iknęła  w eiemn08Ciach • Poku tu ' 
jąca dusza jęcza ła  na skraiu *af 4 ' ł ,

Za chw ilę w szedł księ4? 0’ bJa*a w y z ­
byw ała się z oparzę!'1̂  1 k ład ła  się na z ło ta­
wy łan  ow sa Srebrne prom ienie dziergały ją, 
roztaczając d e lika tne  tęcze... Z daleka psy n aszcze­
ki wały i d ługie blaszane trąby  wartow ników  no-

M łodzieńcow i p u lsa  biły, serce drżało i k u r­
czyło się z gniew u i o b u rzen ia , ręce sie

—  N iezaw odnie któryś z wiejskich aslotników, 
zazdrosny o dziewczyny, azpieKoust ją  i p rze s tra ­
szy /... T rz e b a  n a  jutro  lepszy p lan  ułożyć... 
Będę m iał czas na ja rm ark u ... R ozkoszna dzie­
w czyna! m łodością i zdrow iem  pachnie... W lu -  
biła  się jej dusza w e m nie ... Bucha od niej 
świeżość i siła ... U sta, włosy, p ie rs i ,  jak g d y ­
by dziś w zrosłe i rozw inięte... K rew  w  żyłach 
się ścina od g o rą c a , serce przestaje b ić , aby za 
chw ilę całą siłą uderzyć... Szelm a dziew czyna L . 
jutro na ja rm arku  w szystko się ułoży.

R ozśm iał się serdecznie, m łodo i wesoło. Roz­
palona k rew  s ty g ła , rozd rażn ione ' nerw y  ła g o ­
dniały, fantazya zaczynała pracować, opanow yw ać 
m łodość i p ragnien ie użycia.

M aryna zm ęczona w padła a a  is s u , opatia się 
o drzew o, ciężko oddychał*- ■

—  Ja k  ten  panicz cołtje, jak ś,usaa o rety,
rety... G dyby nie by*°.by ,P° “ *nie, po
w ianku , po jałówce, P° w szy s tk iem .... J a k że  ci 
m nie krew pali- * s.eU  , ’ie\  D ^ ęk u ję  ci N a j­
św iętsza !... B łsśf aj a w ie d z ia ł, k iedy za­
wyć Co n,'e 1111 w iedzieć ?... ahn « u m

skórę choć*’ r
__ Maryś, M arys!

c u  Błażek...
—T ^af  Da lew o tPele drogi, odpow ie­

działa. 6
Cłopak, idąc w kierunku  głos*, zb liży ł się  do 

dziew czyny,
M aryś, ja cię okrutni® ł®*11? I m asz ty toiel- 

9* ro z u m , a szelm a z cisb*® dziew czyna. Ja k eś  
to p lo tła  o duszy swat;. ^  w lubtła  w pani­
k a  , a dopiero potem  Jjochałaś na jałów kę.

— Będzie jałówka! — ziw oła ła .
—  Będzie —  pow tórzył B łażek.
Rozśmieli się serdecznie, i szczęśliw i, sch w y ­

ciwszy się za ręce, pobiegli drogą.
(0 . d. n.)

tusia p a trz y ?  aiwmy i afugm  .........................» » » “ :■
Biedne jesteśm y zarobnice , g ru n tu  ledwo 1 cnych jęczały; opodal szum iał strum y •

abo nie o jego 

w ołał przyciszony®  &ł°*
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ch a ła  go praw dziw ie, z całem  pośw ięceniem  i 
dobrow olnie dzieliła z nim  w ygnanie. P oznała  
go w chw ili najw iększej jego sławy, kiedy w y­
w ierał w ielki urok n a  kobiety i od tej chwili 
pozostała m u w iern ą  aż do śmierci, S tosunek  ich 
przez długi czas był ta jem nicą i s ta ł 8*? głośnym  
dopiero z p rocesu politycznego, wytoczonego 
B oulangerow i. Okazało się wówczas, że genera ł 
w tow arzystw ie pan i B onnem ain pojechał do 
B rukseli. P a n i B onnem ain, w dow a po g enera le  
B onnem ain  m iała znaczny m ajątek, k tó ry  poszedł 
n a  propagandę bulanżystow ską, a po tem  żyła 
w raz z J  tu langerem  z dwum ilionowej ren ty , jaką 
jej zapisała bogata ciotka. U m arła w tym  roku 
15 lipea. B su langer postaw ił jej pom nik z nap i­
sem  r „A M arguerite, 19 decembre 1885  — 
1 5  jimiUrt 1891. A  lieniót."

Od czasu śm ierci pani B onnem ain  B oulanger 
po p ad ł w m elancholię i k ilkakro tn ie usiłow ał o- 
debrać sobie życie. W  m ieszkaniu jego usunięto  
mu z pod ręk i w szelką broń. Zdobył jednak  re ­
w olw er kaw aleryjski i tego użył do odebrania 
sobie życia.

P rz ed  śm iercią pożegnał Bię B oulanger z sę­
dziw ą swą m atką, która zdziecinniała już od s ta ­
rości, ale k tó rą  szczerze kochał. W yjeżdżając na 
cm en tarz  Ize lles , pow iedział jej, że jedzie w po­
dróż na 2 4  godzin.

P ierw szą obawę co do sam obójstw a B oulan­
gera pow ziął se k re ta rz  jego M outon i niebaw em  
pospieszy ł za n im  na cm entarz . Ma cm entarzu  
spo tka ł się z p- Dutens, p rzy jacie lem  Boulangera, 
k tóry  rów nież podążył za g en era łem , bou langera 
znaleziono w e łzach klęczącego nad  grobem  pani 
B onnem ain . M outon chcia ł go skłonić, aby p o ­
w rócił do domu.

—  Tak, odpow iedział B oulanger — cza* w ra­
cać do dom u ale zostawcie m nie na chwilę sa­
mego.

Po tem  zapew nieniu  M outon i D utens oddalili 
się, a B oulanger pozostał nad grobem  p»n. Bon­
nem ain . Za chwilę d a ł się słyszeć strza ł. I  zna­
leziono już B oulangera w e k rw i broczącego. Kula 
przeszyła mu skroń i  czaszkę. Znaleziono p rzy  nim 
fotografię pan i B onnem ain  z n a p ise m : „Je t’ado- 
re. T a  MaryMcrite. “

B o u lan g e r od k fk u  m iesięcy już powziął był 
zam iar samobójstwa, ale nie zm ieniał w cale sp o ­
sobu życia. O ddaw ał się zw ykłym  sw ym  zajęciom 
i zachowywał pozorny spokój: z resz tą  na tw arzy 
jego i w całej postaw ie m alowała się „d pew nego 
czasu g łęboka troska, co niepokoiło jego p rzy ja­
ciół. Zwłoki B oulangera przeniesiono do jego 
m ieszkania p rzy  ulicy M ontoyer. T łum y ludzi 
cisną się do m ieszkania zm arłego. Z m arły pozo­
staw ił dwa te s ta m e n ty  jeden  p ryw atny , d rugi 
polityczny. W  po litycznym , którego dokładna 
treść m a być ogłuszona niebaw em  w dzienni­
kach, zaleca owoim zw olennikom , aby rozpoczęte 
przez niego dzieło polityczne prow adzili dalej 
i zapewnia, że nie utracił w cale w iary w powo­
dzenie sw ej spraw y, lecz zadał sobie śm ierć je­
dynie d la  tego, że życie bez pan i B onnem ain  
a*sJte ii%-dU. i«go iBwtmtlwtwB.

B oulanger pozostaw ił wdowę, z k tó rą  t y  i  w se- 
paracyi i dwie có rk i; jedna z nich m ieszka przy  
m atce w W ersa lu , d ru g a , jak  w iadom o, jest za 
m ężna za kapitanem  D rian t w Tunisie. P an i 
B ou langer po  śm ierci pan i B onnem ain p rzeba­
czyła w szystko sw em u m ałżonkow i i chciała do 
nidgo pow rócić, lecz on odrzucił tę p ropozycję

N a  pogrzeb B oulangera zbierze się większa 
część jego  przyjaciół politycznych. P og rzeb  m a 
się odbyć dzisiaj, t  j. w sobotę, popołudniu . Ro­
dzina robi sta ran ia  u kardynała-arcybiskupa w Ma- 
1 i n e s . aby duchow ieństw o brukselsk ie wzięło 
odział w pogrzebie. N a żądanie rodziny  nie bę- 
d z ' • podobno żadnych  mów nad g robem  Buulan- 
gera . D e r o u l e d e  i L a g u e r r e  przybyli do 
B rukseli na pogrzeb. R o c h e f o r t  także m a być 
na pogrzebie.

K om ite ty  rew iz jon istyczne w P aryżu  uchw aliły  
w ysłać d ep n tac y t na pogrzeb do B rukseli. Z Ja  
nia są pod zie lo n e : jedn i chcą zrobić z pogrzebu 
w ielką dem onstracyę po lity czn ą , iu n i radzą po­
przestać na p rostem  okazaniu współczucia zm ar­
łem *.

P am  B oulanger nie pojedzie na pcg rzeb  do 
B rukseli. Kazała ona ty lko  odpraw ić wczoraj 
m szę n a  in te n c ję  zm arłego w kościele N otre- 
D am e w W ersalu  i była Da nabożeństw ie z cór­
ką. W czorajsze te leg ram y podały  wiadom ość, iż 
B oulanger m a być pochow any w grobie obok 
pan i b o n n em ain . Dzisiaj jed n ak  tem u  zap rze­
czają.

D zienniki repub likańsk ie  w ogóle surow o oce­
niają działalność Boulangera. Je d e n  z dzienników 
w yraża się, iż koniec B oulangera dowodzi, że we 
F ra n c ji  nie m a m iejsca d la  prcnuncyam entów . 
Libertr p iszę- ^ (J a ła  trag ikom iczna epopeja tego 
c a fa w ie n , który z a g ra ła ? ratn tw żu  crpublik i i n ie ­
pokój siał w e F ra n c ji  i E uropie, kończy się juk 
ro m a n s . '  N ie lic zn e  organa bulanźystow skie, w ich 
liczbie i ItUrantigeanŁ  wyszły w żałobnych ob­
wódkach. » „

R ochefort w yraził się o B o u lan g e rze : „Ni* 
zasłużył on w cale na tak sm u tn y  koniec. W łasne 
dzieci go  opuściły, k tórym  pani B onnem ain dała 
w ypraw ę. Jeg o  p r z y j a c i e l e  z a ś  o b u r z a l i  
s i ę  n a  n i e g o  z a  t o ,  t «  n i e  d o k o n a ł  z a ­
m a c h u  s t a n u .  J  a s a m  d o  t y c h  p r z y j a ­
c i ó ł  n a  1 e i  ę .a

W  politycznycn kołach paryskw b panuje p rze ­
ko n an ie , że przez śm ierć B oulangera republika 
t  ąd i eo-bądź pozbyła się kłopotu i obawy, ponie­
waż pow rót B outangera do F rancy i, zwłaszcza na 
w ypadek  w om y, i w ogóle odrodzenie legendy 
B oulangerow ahftj nie było aw ażanem  za rzecz 
niemożliwą.

N iektóre dzienniki p arysk ie  podnoszą g łos za 
dokonaniem  rew .zy i p rocesu B ou langera , ażeby 
w spółosądzonym  R o c h e f o r t o w i  i D i j j o n o- 
w i um ożliw ić pow ró t do F rancy i, albo ich zupeł­
n ie  ułaskaw ić. R ochefort w yraził się jednakże 
w rm m  wie z pew nym  rep o rte re m , że nie"da 
się  u a  to złapać, gdyż pew ien  jest, że gdyby  po 
w róc ił do Paryża, rząd skorzystałby  z pierw szej 
lepszej sposobności, aby go aresztow ać i tym  spo­
sobem ti ^ o i ć  ^ ie n n ik  In tra n s ig ta n t d la  rządu 
n'®azkocllfw, m.

W  obozie bulanżystów  panuje rozdw ojenie, i 
g ru p a  bu lanżystow ska w Izbie poselskiej p raw ­
dopodobnie się rozw iąże, jakkolwiek B ou langer 
w testam encie sw ym  w yznaczył podobno na sw e­
go następcę D eroulede’a ,  byłego szefa ligi pa-

tryotycznej, k tó rem u pow ierzył przyw ództw o nad  
partyą rew iz jon is tyczną

Sprawy miejskie.
( Posiedzenie R a d y  miejskiej z d l  październ ika) 

(Dokończenie.)
P rezyden t dr. S z 1 ac h t  o w s k i zaw iadam ia 

Radę, iż w spraw ie tej n iezbędnem  jest szybkie 
działanie. Rząd zapytuje się już telegraficznie, jak 
idą roboty, o których postępie co tydzień  sk łada 
refacye starostwo. Zakład m ieć będzie po łączen ie 
z ko le ją  półuocną, —  odnośne p lany  p rzed łożo ­
ne już zostały do zatw ierdzenia m in iste rstw u . Co 
się tyczy sam ej budow y, m ag istrat m a już p rz e d ­
łożone oferty na m ateryały  i roboty. R e la c je  po ­
wyższe bez dyskusyi p rzy ję ła Rada do w iado­
mości.

Z porządku dziennego im ieniem  sekcyi ekono ­
m icznej p . N i e d z i a ł k o w s k i  w nosi:

1) Zatw ierdza się linię regu lacy jną d la p rze d ­
łużen ia  ulicy Topolow ej, oraz nowo otw orzyć się 
m ającej ulicy w zdłuż wału akcyzowego, łączyć 
m ającej ulicę Bosacką z ulicą Rakowicką, oraz 
zezw ala się na rozszerzenie ulicy Rakowickiej 
wedle planu przez Tow arzystwo strzeleckie p rzed ­
łożonego. 2) P o trzebne pod otw arcie p rzed łużo­
nej ulicy Topolowej g ru n ta  nabyć od T ow arzy­
stw a strzeleckiego za kw otę 500 złr.. zaś g ru n t 
potrzebny pod rozszerzenie ulicy Rakowickiej 
nabywa się od T ow arzystw a strzeleckiego za 
kwotę 205 złr. 3 ) G ru n t w rozm iarze 2 1 0 Q ° , 
który Tow arzystw o strzeleckie gm inie m iasta 
K rakow a pod otw arcie now ej ulicy bezpłatn ie na 
ten cel odstępuje. G m ina m iasta  K rakow a p rzy j­
muje. 4 j Do podpisania kon trak tu  upow ażnia się 
p. w iceprezyden ta  F ried le in a  i p. K nausa. 5) Ko- 
tz ta  sp isan ia kontraktu  i ekstabulacyi poniesie 
gm ina m iasta Krakowa. 6) W zyw a się m agistrat, 
aby z zarządem  kolei północnej ukończył roko­
w ania co do odstąpienia gm inie ulicy Bosackiej. 
W niosek uchw alono.

W ybór członków  kom isyi do załatw iania reku r- 
sów nastąpi w m yśl wniosków p. D o m a ń s k i e ­
go później, w ten  sposób, że sekeye przedstaw ią 
Radzie do zatw ierdzenia w ybranych  kandyda­
tów.

Im ien iem  sekcyi IV  r. m ag. Z a w i ł o w s k i  
w nosi: Zapew nia się przyjęcie do gm iny  p. Eu­
geniuszow i E dw ardow i 3 im. Ratuldow i, inżynie­
rowi geom etrze, poddanem u rosyjskiem u, bez o- 
p łaty, pod w arunkiem  uzyskania obyw atelstw a 
austryackiego. Uchwalono.

Im ien iem  komisyi przem ysłow ej r. m. J a k u ­
b o w s k i  w nosi: 1 ) Sum a 9 .700 złr. w 4 1/* % 
lis tach  zastaw nych T ow arzystw a kredytow ego 
ziemskiego, ulokow ana na książeczce Kasy oszczę­
dności m iasta Krakowa, pochodząca ze. zam iany 
20 .000  franków , przez śp. Ludw ika M ichalskiego 
zapisanych, stanow ić będzie „fundusz st.yppndyjny 
im ienia Ludw ika M ichalskiego*. 2) Dochody z 
ia e n  funduszu użyte będ ę n a  atypeudya celem  
w ykształcenia osoft, poSwt^fiSJąeyefi' się tętosdtzfisl- 
nictwu. 3) Zarząd fu n d u sz•■rn, użycie dochodów 
aa s typendya i w ybór s t ; / - ': .  służyć bę­
dzie R adzie miejskiej. 4 ) W ysokość stypi-ndyum  
i czas trw ania onegoż oznaczy Rada m iejska w e­
d łu g  potrzeby w każdym  w ypadku. 5) Uzyskać 
może stypendyum  K rakow ianin, to jest p rzy n a­
leżny do m. Krakowa, poświęcający się rękodzieł 
nictvyu. 6) K andydat w inien udowodnić, iż ukoń- 
szył co najm niej wieczorne uzupełniające kursa 
przem ysłow e z dobrym  postępem . 7) S ty p en d y ­
sta  utraea stypendyum , jeżeli nie korzysta z 
nauk, w szazanych m u przy udzieleniu stypendyum , 
jeżeli je  zaniedbuje lub prowadzi życie n iem oral­
ne. 8) Raty, w jakich stypendyum  będzie w ypła­
cane, oznaczy R ada m iejska w każdym  szczegó­
łow ym  wypadku. P o leca się wydziałowi ra c h u n ­
kow em u miejskiemu, aby fundusŁ stypendyjny  
im ienia L udw ika M ichalskiego jako odrębny w 
ew id en cji utrzym yw ał, nad jego  korzystnem  fru- 
ktyfikowaniem czuwał, corocznie z funduszu tego 
Radzie miejskiej sp raw ę zdawał. W zyw a się ko 
m isyę przem ysłow ą, aby wnioski celein  udziele­
nia stypendyów  z dochodów z pow yższego fnn- 
duszu Radzie m iejskiej przedłożyła i aby w przy­
szłości po skończeniu się stypendyum  nadanego, 
celem  ponow nego nadania wnioski przedkładała. 
Zeznać akt fundacyjny dla tej fundacyi i w yje­
dnać zatw ierdzenie rządowe.

Po przem ów ieniach pp. G w i a z d o m o i s k i e- 
g o  i F r i e d l e j n a  wnioski R ada uchwaliła.

Im ien iem  sekcyi IV  r. m. dr. K a s p a r e k  
p rzed łoży ł następujące trzy  wnioski. Celem 
uchw alenia bytu sta łe j kapeli w h rakow ie udzie­
la się T ow arzystw u przyjaciół muzyki Je d n o ra z o ­
wą zapom ogę w kwocie 600  złr. Udziela się T o­
w arzystw u m uzycznem u w K rakow ie jednorazo­
wy zasiłek w kwocie 300  złr. U dziela się doda­
tkowy k redyt w kwocie 200  złr. na pokrycie n ie­
doboru na zakupao przyborów  naukow ych, od r. 
1887 dla kursów  dopełniających poczynionych. 
W sżyatkie trzy  wnioski R ada uchw aliła.

Iu t.en iem  tejże sekcyi nacz. w ydziału p. U m iń  
s k i p rzed łożył wnioski n as tęp u jące : P rzed łuża 
się pozwolenie, udzielone g m in o m : Czarnej wsi 
i K aw iory posełania dzieci z tych gm in  do tu ­
tejszych szkół ludow ych miejskich aż do 1898 
r. za roczną op ła tą  po 200  złr. P rzedstaw ić Wy­
działowi krajow em u radców  m iejsk ich : D ra W i­
szniew skiego Ludw ika i d ra  K ohna M aksym, do 
zam ianow ania jednego  z nich zastępcą członka 
kom itetu adm inistracyjnego szp ita la  św. Łazarza 
w m iejsce ustępującego radcy m iejskiego Gwia- 
zdom orskiego.

Po uchw alen iu  tych  wniosków zam knął prze. 
wodniczący posiedzenie jawne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  3 październiku.

J a k  N iem cy pojm ują rów noupraw ienie n a ro ­
dów, niejednokrotne dali tego dowody ia m , gdzie 
hędąc naw et w liczebnej mniejszości, te rro ryzu ją  
ffcuekle ludność słow iańską. Ai'®Dil takich w alk 
i® nie ty lko Śląsk, lecz w łasny nasz kraj, gdzie 
pod okiem naszych w ładz po litycznych  i autono- 
nom icznych N iem cy zaprzeczają Polakom  p rave 
obywatelskich i w ypierają ich język  system aty­
cznie z życia publicznego.

Tak u. p. spotykam y dzisiaj w organie lew icy  
niem ieckiej, w Deutsche Ztg., zjadliwe uwagi z 
pow odu, że notaryusz dr. S t i a s u j  w B i a ł y  
w niósł do tam tejszego W ydziału R ady pow iato­
wej petycyę naczelników  14 gm in  w iejskich, aby 
nazw y ulic w Biały zam ieszczano także w języku 
p o l s k i m ,  gdyż ludność w iejska nie może się 
oryentow aó napisam i niem ieckiem i, k tórych  nie 
rozumie. W ydzia ł odstąpił tę  petycyę Radzie m ia­
sta  Biały do załatw ienia, k tóra n a tu ra ln ie  p rze­
szła nad n ią  do porządku dziennego, b a  naw et 
do odczytania petycyi nie dopuściła, gdyż n ap i­
sano ją  w języku polskim . D ziennik niem iecki 
dodaje od siebie złośliwą uwagę, że większość 
ludności wiejskiej „ t a k  s a m o  n i e  u m i e  c z y ­
t a ć  p o  p o l s k u ,  j a k  p o  n i e m i e c k u "  i dla 
tego obojętDą jest d la  niej rzeczą, w jak im  języ ­
ku gą nap isy  w mieście.

Rozum ow anie to zbyt n iedorzeczne, żeby na 
nie odpow iadać. P rzypom nieć jedyn ie  chcem y, 
że walkę o zam ieszczanie nazw  ulic także w języku 
polskim, podn iósł już daw niej w Biały radny 
miejski dr. W  y d r y  c h  i e w i c z , —  wszelkie
jednak usiłow ania w tym  k ierunku tak jego, jak 
i innych Polaków , w zb iły  się o upór R aJy  
miejskiej, k tórej większość stauow ią N iem cy.

Z  Anztro- Węgier.
Cesarz pow rócił już z podróży czeskiej. K ilka­

kro tn ie  w ypow iedział cesarz w yrazy uznania dla 
wystawy, a w L i b e r o  u da ł w yraźnie do pozna­
nia, że nie pochw ala wcale postępow ania N i e m ­
c ó w ,  k tórzy usunęli się od udziału w wystawne. 
S łow a nagany, k tóre usłyszeli N i e m c y  w L i ­
b e r  c u, brzm ią w edług dotychczasow ych donie­
sień : W szystko to bardzo piękne, co widziałem  
i św iadczy o w ielkim  rozkwicie tu te jszego  p rze­
mysłu. Żałuję, że przem ysł ten nie je s t rep rez en to ­
wanym  na w ystaw ie krajowej, która pow iodła się 
tak pięknie, gdyż wasze wyroby przyczyniłyby 
się do dalszego upiększenia w ystaw y". N iem com  
w Libercu dostała się nadto  z ust m onarchy  na­
gana także z innego powodu. W mieście tem 
czysto-niemieckiefli polieya m iejska nosi pikelbauby. 
Otóż cesarz przy  obiedzie miał odezw ać się do 
burm istrza: M iasto je s t pięknem  i znajduje się 
w rozkwicie, ale chciałbym  jednak  uczynić jedną 
uw agę; zrobilibyście mi panow ie w ielką przyje­
m ność, gdybyście Waszą polieyę inaczej u m undu­
rowali.

Z  Niemiec. Okoliczności przejazdu  cara.
W czorajsze dzienniki n iem ieckiejprzyniosły wia­

domość, że ca r wkrótce przybędzie do Spały, a 
stam tąd uda się także do B erlina dla oddania 
wizyty cesarzowi W ilhelmowi. Ta w iadom ość nie 
z a s łu g u j  na w iarę tak  samo, jak nie zasługiw ały 
inne, które rozgłaszano o szybkim przejeździe ca­
ra przez Niem cy. Rozgłaszano wtedy, że był już 
przygotow any pociąg dworski dla cesarza W ilhe l­
ma. p raainaczony  na to, aby go zawiózł do A le ­
ksandrowa, gdzie się mieli spotkać, obaj m onar­
chowie Wiadomość ta  była zupełnie zm yśloną 
Doniesienie o wyjaździe cara z K openhagi i o 
k ierunku podróży doszło <U Berlina" tak późno, 
że spotkanie- się bjjtfs zupełni,- niem ożebnę, za­
ledwie starczyło czasu na to, aby telegraficznie 
uwiadom ić cesarza, Który bawił na polow aniu pod 
Ty lżą, i zasięgnąć od niego rozkazów. W edług 
tych rozkazów książę Leopold z żoną i dwaj je- 
neraln i adjutanci mieli zjawić się na dw orcu dla 
pow itania przejeżdżających gości. Rozm ow a na 
dw orcu odbywała się nie w niem ieckim  języku, 
lecz we francuskim , -— w rozmowie tej nie było 
naw et wzmianki, a tern m niej zapowiedzi o odda­
niu wizyty cesarzowi niem ieckiem u czy w tym, 
czy w przyszłym  roku.

Testament Boulangera.
D zienniki paryski® ogłaszają t. zw. polityczny 

testam en t Boulangera, jakkolw iek piamo to nie 
zasługuje na nazwę testam entu  politycznego, po­
niew aż generał nie udziela w n im  żadnych rad 
co do sposobu dal9Z®go zachow ania się swoim 
przyjaciołom  p o lit/^ n y m . Oto brzm ienie te s ta ­
m entu  :

„Oto mój testam®nt polityczny. Życzę sobie, 
aby po śm ierci mojej został opublikow any. Ju tro  
odbiorę sobie ży c r, nie d latego, abym  zw ątpił o 
przyszłości stronnicowa, k tórem u dałem  moje n a ­
zwisko, lecz dlatee0, że nie m ogę zDieść nieszczę­
ścia, które spotkaN  Umie p rzed  półtrzecia m ie­
siącami. Przekon»ay jestem , że moi, tak mi od­
dani, a tak  Uczni zwolennicy nie będą się na 
m nie gniewać, że Usuwam się z tego św iata i że. 
uw zględnią moją boleść, k tó ra  czyni mnie n ie ­
zdolnym  do żadnej Pracy. T ym czasem  „un0 avul. 
80 non d^ficit aM r- “ N iechaj tedy przyjaciele 
moi prow adzą dalej w a l k ę  przeciw ka tym, k t ó ­
r z y  u a  u r ą g o w i s k o  w s z e l k i e j  s ł u s z -  
n o ś  c i i s p r  a w :®d 1 i w o ś c i s Oa l i  s i ę  p o ­
w o d e m  t e g o ,  ż e j a  u m i e r a t u  z d a ł a  o d  
m o j e j  o j c z y z n f -  Ju tro  um rę, dzisiaj ośw iad­
czam poduiesionyn głosem, że uigdy nie m iałem  
powodu czynić sobr'zarzutu- P fz®z całe moje życie 
pełn iłem  mójobowią''®k nic, tylkeobuw iązek.H istorya 
n ;e będzie dla mnisSurową, lecz surow ą będzie dla 
tych, którzy mnie wygnali z ojczyzny i chcieli 
za pom ocą politycznego w yroku oczernić lo jalne­
go żołnierza. Musfflź zresztą przypom nieć o tem , 
że k ilkakrotnie wyt*ziłem chęć staw ienia się , j a ­
ko więzień, pod w-iruńkiem, aby mi w yznaczono 
s ę d z i ó w  n a  p o s t a w i e  p r a w a  p o w s z e ­
c h n e g o ;  ale ci, c.° mieli w ładzę, o d r z u c i l i  
tę p ropozycję, po0l6waż wiedzieli, że w takim  
razie niewątpliw ie z°staJbym uniew innionym . P o ­
rzucając ten świat, Jednego tylko żałuję : że u i e 
t p o g ł e m  u m r z e ®  z a m o j ą  o j c z y z n ę ,  j ftk 
ż o ł n i e r z  u a p o b o j 0 w i s k u. Ojczyzu* P° 
zwoli przynajm niej leduem u ze sw ych synów , w 
chwili, gdy powrac* do nicości, w znieść o k rz y k : 
„ N i e c h  ż y j e f P r a i l c y a l  N i e c h  ż y j e  r e ­
p u  b 1 i k a 1

„N apisane w cal0®0* moją ręką. B ruksela 70. 
Ulica M ontoyer, 29 września 1891 r., w w igilię 
niojej śm ierci, Boulanger

Akt poświęcenia kamienia węgielnego ood budowę 
Schroniska dla zaniedbanych chłopców.

Uroczystość poświęc®nia kamienia węgielnego P°d 
budowę kaplicy i zay a d u  dla zaniedb.iycL chłop­
ców, t. j. „^hro-iisku fundacyi księoia iloksauMra 
Lubomirskiego •, odbyła s*? w południe, wobe 
lioznego grona dostojników cywilnych i wojskowych,

reprezentacyi Rady powiatowej i miejskiej, oraz za­
proszonej publiczności.

Rozpoczęta z wiosną b. r. budowa tego zakładu 
doprowadzoną już została do tego stadyum , iż nie­
zadługo wszystkie budynki stać będą pod daohem. 
Obecnie obsadzane są filary kaplicy, mieszozącej się 
w gmachu głównym. W jednym z tyoh filarów 
właśnie wmurowany został kamień pamiątkowy, za- 
wierająoy puszkę z pergaminowym aktem poświęce­
nia, podpisanym przez wszystkich obecnych na uro- 
czystośoi.

Po przyjeździe księcia kardynała, na którego ocze­
kiwali członkowie komitetu budowy, oraz zaproszeni 
goście i robotnicy przed udekorowanym flagami i 
zieleuią gmachem głównym, —  udali się wszyscy 
na górę do kaplicy, w której bardzo gustownie u- 
rządzony został prowizoryczny ołtarz.

Gdy książę kardynał w asystencyi duchowieństwa 
zajął się zmianą szat na pontyfikalne, —  przewodni­
czący konrtetu budowy, delegat namiestnictwa p. 
K u c z k o w s k i  zagaił uroczystość przemówieniem, 
które w streszczeniu tylko przytaczam y:

Dnia 31 sierpnia 1885 złożył mieszkający w P a ­
ryżu książę Aleksander Lubomirski za pośredni­
ctwem ówczesnego namiestnika Galicyi p. m inistra 
Zaleskiego deklaracyę i przekazał równooześnie rzą­
dowi do podniesienia kwotę 2 milionów franków 
z przeznaczeniem utworzenia z tego funduszu za­
kładu jego imienia dla zaniedbanych chłopców w y­
znania katolickiego w Krakowie, lub jego najbliższej 
okulicy. W  liście fundacyjnym zastrzegł ofiarodawca 
wyraźnie, ' i  wprowadzenie w życie tego zakładu 
tak w ogólności, jak  w szczegółach, oraz całą jego 
administracyę i zarząd majątkiem powierza w y łą­
cznie rządowi. Dzięki tej wspaniałomyślnej ofiarno­
ści m iał stanąć zakład, jakiego w kraju jeszcze nie 
było, mający na celu podnieść z moralnego i ma- 
teryalnego upadku opuszczonych, lub źle się prowa­
dzących chłopców, przyuczyć ich ł wychować na 
uczciwych, skrzętnych ludzi pracy, pożytecznych oby­
wateli kraju i państwa.

W  dalszym ciągu zazoaezył p. delegat, iż funda- 
cya księcia Lubomirskiego świadczy, iż potomkuwie 
wielkich rodów w Polsce, którzy od wieków ślady 
swoje tylu wspaniałemi ofiarami zaznaczali, nie od­
stępują dotąd od tradycyi przodków i wskazuje, że 
w szczęśliwych stosunkach znajduje się naród nasz 
i kraj do rządu, skoro tak wybitni reprezentanci 
dawnych i wielkich tradyeyj, temu rządowi z całem 
zaufaniem i bez ograniczenia powierzają wykonanie 
swy.-h szlachetnych, a tak wielkiej ofiarności wy­
magających zamiarów.

Następnie skreślił mówca tok sprawy fundacyi 
i złożył podziękowanie księciu kardynałowi, oraz 
wszystkim obecnym za przybycie na uroczystość, —  
pocztu inspektor budowy gmachu, starszy inżynier 
p. S a a r e, odczytał akt pamiątkowy

Treść aktu, po zwykłych w tego rodzaju doku­
mentach ustępie, jest następująca:

Gdy JE . hr. E d w a r d  T a a f f e  Prezydent Mi­
nistrów jako najwyższej władzy fundacyjnej reskry­
ptem z d. 13 październ;ka 18K5 Ust fundacyjny za­
twierdził, zakupiono w Olszy potrzebny grunt, a po 
ułożeniu programu rozpisano konkurs na projekt bu ­
dowy, przy którym pierwszą nagrodę uzyskał pro 
jflkt architektów T a d e u s z a  S t r y j e ń s k i e g o  
i. W / a u y s f a w a  E k . e l s k i e g o .  Na pudstawie 
tego p ro jek tu , wypracował Departament techniczny 
Namiestnictwa projekt ostateo*uy, który Minister 
stwo spraw wewnętrznych w roku 1890 zatwierdzi­
ło, a zarazem poruczyło Architektom T a d e u s z o ­
wi  S t r y j  e ń  s  k i e m u i W ł a d y s ł a w o w i  
E k i e l s k i e m u  techniczno • artystyczne kierowni 
ctwo budowy pod nadzorem Komitetu, w którego 
skład wchodzą: Delegat Namiestnictwa E u g e n i ­
u s z  K u c z k o w s k i  jako przewodniczący, Radca 
budownictwa J a n  M a t u l a  jako zastępca przewo­
dniczącego, katecheta i kierownik internatu dla 
chłopców ks. K a z i m i e r z  S i e m a s z k o ,  Profe­
sor Uniwersytetu Jagiellońrkitgo Dr. H e n r y k  
J o r d a n ,  Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
lekarz powiatowy Dr. S t a n i s ł a w  P o n i k ł o ,  
starszy inżynier J ó z e f  S a r e  inspicjent budowy, 
którego zastępcą jest adjunkt budownictwa W ł a ­
d y s ł a w  P i ż l .  Budowę, której przedsiębiorcą jest 
budowniczy S t a n i s ł a w  K r z y ż a n o w s k i ,  roz­
poczęto z wiosną roku 1 8 9 1 , a gdy o tyl? postą­
piła, że miano przystąpić do zakładania filarów ka 
plicy, sporządzono dla pamięci pokoleń potomnych 
akt niniejszy, włożony do kamienia węgielnego i r a ­
zem z nim wmurowauy w podwaliny kaplicy Za­
kładu , który niechaj dzięki szczodrej hojności fun­
datora dźwiga zastępy młodzieży z zaniedbania i 
upadku, niechaj ją kształci w umiejętnej pracy, 
skrzętnej zapobiegliwości i zacności, aby wyehodżiła 
na ludzi pożytecznych, pracowników onotliwych a 
przedsiębiorczych, którzy w najszerszych kołach roz­
nosić będą przykład pracy, materyalnego i moralne­
go postępu, niechaj w ten sposób Zakład służy Bo­
gu na ohnałę, krajowi i społeczeństwu na pożytek, 
i sław i imię fundatora w wiekopomne czasy.

P o  u ro o z y e te m  poświęceniu kamienia i całej ka- 
plioy, w podniosłych słowach przemówił do zebra­
nych od ołtarza książę kardynał. Mówca rozpoczął 
od wyrażenia swej radości, iż w oiągu b. r. trzeci 
z rzędu zakład poświęca, przeznaczony przez ofiar­
ność zamożnych ząćuych ludzi, na pożytek ubogich 
i potrzebujących pomocy. Zakładami temi s ą : faw- 
daoya i. p  Helclów dla kalek, zakład fundacyi ks. 
Lubomitskiego dla dziewcząt i obecnie poświęcany 
dom przytnłkn dla chłopców, tego samego zacnego 
fundatora. Z faktów tych wysnuł dostojny mówca 
pocieszający wniosek, iż nie wszyscy ludzie, bogac­
twa od losu posiadaiąoy, są samolubami i że źle 
czynią ci, którzy w umysły ubogich pracowników 
rzucają ziarna zazdrości i nienawiści ku bogatszym. 
Do miłości wzajemnej i zgody zachęcał książę kar­
dynał do pracy i wytrwałości, a przytaczał przy­
kłady, iż bogaci nędzarzami się często stają, gdy 
przeciwnie, najubożsi'powinni nie tracić nadziei, ii 
i im Bóg pobłogosławi, byleby zawsze sumiennie 
pełnili Jego przykazania.

Tłum robotników i robotnic, ustawiony na szozy- 
tach nieukończonych jeszoze murów budowy, w naj­
miększej ciszy słuchał słów księcia kościoła, a uro­
czysty nsstrój chwili i jej malowniczośe niepospolite 
na obecnych w yw arła wrażenie.

Po udzieleniu wszystkim zebranym i ich rodzi- 
uom b ło g o sław ień stw a , przystąpił książę kardynał 
do podpisania aktu, który następnie podpisali i inni 
obecni,

Prezydent miasta dr. S z l a c h t o w s k i  w kró­
tkości wyraził wdzięczność dia wspaniałomyślnego 
fnndatora księcia Aleksandra Lubomirskiego i w e" 
zwal obecnych do okrzyku na jego cześć. Okrzyk 
ten trzechkrotuie powtórzony został przez w 
obecnyoh i na tem zakońozyła się uroczystość

Kronika.
K r a k ó w .  4  października. 

Pogrzeb ś. p. dra W ładysława Krajewskiego
odbył się wczoraj po połudaiu przy nader licznym 
udziale publiczności. Kondnkt pogrzebowy prowadził 
ks. W a c ł a w ,  Kapucyn, otoczony orszakiem księży 
świeckich i zakonnych. Trumnę ś. p Krajewskiego 
wzięli na barki towarzysze broni i nieśli <j0 bramy 
Floryańskiej. Za zwłokami postępowała rodzina, ko­
ledzy i przyjaciele. Na karawanie złożono wieńce 
od familii, Towarzystwa lekarskiego, żołnierzy z r. 
1863 i k .lka innyoh. U  wrót cmentarnych znowii 
wzięli na swe ramiona koledzy zmarłego zwłoki to­
warzysza i przyjąć d a  i zanieśli do grobu. Tutaj 
chór pod kierownictwem p. Deca odśpiewał dwie 
p ieśn i: „D nszy co zrznoasz" i „Safoe Regina*. Po 
iałobnyoh modłach przemówił nad zwłokami ks. 
W a c ł  a w, K apucyn, a skreśliwszy piękny żywot 
ć- P- Krajewskiego, pożegnał serdecznemi słowy u- 
kocLanego przyjaciela i zaonego kolegę, towarzysza 
dcli i niedoli. Mowa kaznodziei w yw arła na wszyst­
kich obecnych silno wrażenie. Mogiłę Krajewskiego, 
skropioną łz a m i, opuściliśmy z głębokim żalem w 
sereu, bo znowu zmniejszyła się g a ru k a  dzielnych 
pracowników dla Ojczyzny, wówczas, gdy ona ich 
tak bardzo potrzctnje.

Budowa, szkoły barakowej w ogrodzie angiel 
skim postępuje nader szybKo Równia fundamentów 
aż do szychty izolacyjnej asfaltu w ej jest już ukoń­
czony, a 20 cieśli wykończa roDoty Przy dalej 
sprzyjającej pogodzie budyuek może być wykończo­
nym do 1 listopada b. r.

Podkop W ulicy Lubicz. Ministerstwo handlu 
za staraniem władz wojskowych w Krakowie i n a ­
czelnika s tac ji kolei Karola Ludw ika starszego in­
spektora p. Schroedera, zgodziło się na budowę 
podkopu kolejowego w ulicy Lubicz, zgodnie z ty- 
lokrotuie wyrażanem żądaniem m agistratu i Rady 
m iasta Krakowa. Ponieważ z dniem 1 stycznia 1892 
kolej Karola Ludw ika zostanie upaństwowioną, ko­
szta podkopu pokryte będą z funduszów państwo­
wych. Puziom nasypu kolejowego w ulicy Lubicz, 
ua którym są ułożone szyny, podniesionym ma zo­
stać o jeden m etr w ysekuści, przez co nłaltwi się 
przeprowadzenie spadków, a właścioiele sąsiednich 
domów będą mieć również ułatw ioną komunikację. 
Dis dzielnicy miasta, po za dotychczasową zastawą 
leżącej, wiadomość ta  jest nader w aż n ą , a dla roz­
woju miasta w tym kierunku stanie się wielce po-

Wydział Tow arzystwa strzeleckiego pod prze­
wodnictwem prezesa p dra Hajdukiewicza załatw ił 
wczoraj sprawę parcelaoyi części ogrodu strzeleckie­
go, nabytej przed 8 laty od Towarzystwa dobro­
czynności, Zgodnie z żądaniem gminy otw artą zosta­
nie jeszcze w tym roku przedłużona ulica Topolowa 
od przecięcia z uliuą Rakowicką aż do ulioy Bo­
sackiej —  a w ten sposób obcięty ogród otrzyma 
ozdubny m ur graniczny z cegły surowej, według 
planu p. Jacka Matusińskiego. Równocześnie otw ar­
tą  zostanie wzdłuż w ału akcyzowego dla ruchu bu­
dowlanego ulica książąt Lubomirskich, rozpoczyna­
jąca 8'ę od ulicy Bosackiej aż do przi dłużonej 
Aryańskiej, Ogółem posiada towarzystwo strzeleckie 
19 parcel budowlanych obszernych, z których 4 
skierowane są do ilicy  Lubicz, « z południowem 
światłem  w ulicy przedłużonej Topolowej z wido­
kiem na wnętrze ogrodu strzeleckiego —  trzy par­
cele będą ze światłem wschodniem do nlicy Bosa­
ckiej, w końcu 6 parcel ze światłem pćłnocnem i 
widokiem na budynki arsenalskie do ulicy k sią łą t 
Lubomirskich.

Wpisy uczniów do szkoły sztuk pięknych roz­
poczynają się dziś i trwać będą do dnia 10 b. m. 
Po nabożeństwie zaś, które na intenoyę nowego ro­
ku szkolnego w kościele św. Anny ania 12 b. m 
od^rawionem zostanie, nastąpi otwaroie nauk i wy­
kładów.

Zmarli. W Przemyślu zm arł Wojciech Witoszyń- 
ski, budowniczy i obywatel m iasta Przemyśla, w 79 
roku życia.

W Wilnie zm arł Feliks Zawadzki, właściciel do­
brze zapisanej w naszem piśmieumotwie firmy wy­
dawniczej, w 60 rokn życia. Księgarnię objął ś. p. 
Felitcs Zawadzki po ojcu swym Józefie i prowadził 
ją  dalej zgodnie z dawną i dobrą traJyoyą firmy. 
Imię jego cieszyło się powszechną i wielką sympa- 
tyą i szacunkiem.

Zwiedzanie kopalń w Wieliczce. Na pamiatkę 
pobytu cesarza Franciszka Jozefa I w kopaln.aoh 
wielickich urzą izonein zostanie dnia 11 października 
b. r. po południu zwiedzenie tychże kopalń przy rzę- 
sistem oświetleniu. Cena biletji dla jednej osoby 2 
złr. Biletów poprzednio uabyó można wyłącznie w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie (Ry­
nek linia A B ), oraz przy kasie w Wieliczce. Po­
ciąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki o 
godz. 11 m. 45 przed połndniem, a z Wieliczki do 
Krakowa o godz. 6 m. 50 wieczorem.

W ogrodzie strzeleckim jutro w niedzielę Odbę­
dzie się ostatui koncert mnzyki wojskowej 57 pnłku. 
Początek o godz. 3 po połndniu.

Wystawa ogrodniczo-pszczelnicza we Lwowie
w ogrodzie botanicznym, która m iała być wczoraj 
zamkniętą, zustała na żądanie publiczności przedłu­
żona do nteJsloh 4 b. m. TegC dnia pO południu 
odbędzie się rozdanie nagród.

Onegdaj odbyła się w muzeum botanicznem w 
gmachu uniwersytetu, w obecności prezesa Towarzy­
stw a p. Dembowskiego, prof. Tynieckiego, dra Stelli 
Sawickiego i innych rzeozoznawców, jakoteż wobeo 
reprezentantów prasy, próba generalna reprezentowa­
nych na wystawie wyrobów miodosytnictwa krajo­
wego. Przepróbowano w oiągu 3 godzin poważną 
ilość, bo około 25 gatnnków miodów bądź to czy­
stych , bądź też owocowych, a szczególnie bogatą 
kollekoyę miodów syconych w edług starych reoept 
polskich z dodatkiem korzeni, miody litewskie, s ta r­
c e  i m łodsze, poozynając od „młodzika" p. H a­
wranka, a końoząo na starym 20-letnim miodzie, w 
którym ferm entacja przeszła już granicę femu na­
pitkowi właśoiwą. Prym  przyznano miodom Ł zw. 
„panieńskim", l. j. ozystym, bez domieszek korzeni 
(półtorak), a z miodów korzennych okazały się naj­
lepszymi „kopiec* i miód „bernadyński". Z miodów 
owocowych zyskały uznanie dereniak ks. Andrzejow- 
skiego ze Skały, jego miód porzyczkowy, a także 
agrestniak i maliniak p, Janeliego

S k ł a d k i -  Na wsparcie wychodźców wraoejąeyoh z 
Brazylii złożyli pp.: JI»eiejow«ki 1 złr, Fin. 40 ol , Wo­
źniak l złr., M. K. 1 *łr- Razem 3 złr. 40 ot. Członko­
wie „Sokoła* złożyli dotąd 14 złr. ?0 ot.

Z ooDrzednin w  l:a*aneioi razem 2BH złi 5 ot.
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R ep erto a r te a t r u  k rakow sk iego .

W n i e d z i e l ą  4 października: Po raz <*ru gł 
„Przeszkoda" (B  Obstaclt), dram at w 4 a ac 
Alfonsa Daudeta.

We w t o r e k  6 października: P« ra* 
„Przeszkoda" '(£  Obstacle), dram at w 
Alfonsa Daudeta. _

We c z w a r t e k  8 pażdzietai*8: P °raz czwa■ r J 
„Przeszkoda" (L'Obstacle), d ra» at w 4 aktach 
Alfonsa Daudeta.

trzeoi
aktach

Dział ekonomiczny.
Z tarfl*w  zbożow ych.

Kraków, 2 pągńernika. 
nuiono  *» W® kuogr. netto :

Puenioa kraj?*8 ■ • ■ • * . . . .
Pszenica do •iłW U ......................................
Żyto . .  ................................................
J M U t r f ................................................
lAneT • . ..........................
Srooli

od
10-50

9b0 
% 25 
fi-5u 

10—
T t b i l t  ....................................  9'—
Pws.
Fetola 
Jagły 
Siano 
Słoma

6—  

9 — 
l*—

t*airiy»a na pi m  «a 100 kiłogr. now8 
ZUmniaki aa hektoDh 
Jaja i-  kopę
Mięło su gat.i* j • • A  
Spiryla* na 95° T raU st we hektour 
Okowita na 80* • • ■. *

W i e d e ń ,  2 paźdaieroika.
Ptzenioa na je s ie ń .........................

„ wioene . . .
Żjio na j e s i e ń ...............................

w i o s n ę .........................
Oviee”n» Ń sieó

Spirytus
w i o s n ę .......................................6 35

de
11-75 
1825
10 25 

7 75 
725

12—  
10-50
7 50 

12— 
In -  
2 óO
2-30 
2-60
3 -  
150 
360

7 9 - -  
7 4 -
do

10-33 
10-77 
10-65 
1 0 2 5  

6-28 
6-38

19-25, 20, 20-25

2 80 
i4 0  
3 2 .

od 
10-27 
10 80 

9 55 
1 0 1 4  

6 23

zon ej i u trzym anej tylom a ofiarami a zarazem 
le leg a ta , aby stara ł się ile możności 

in te res dzierżaw ny roz

Telegramy „Nowej Reformy?
(Idegramy własne  , Nowej R eform y" )

J a s ło  I października. lJch w alo n „ : O bywatele 
ziemi jasielskiej, kolebki iństytucyf T ow arzystw a 
wzdjemnych ubezpieczeń, w yrażają zdanie, że dy- 
r-keya T ow arzystw a, wypuszczaiąc Podhajce w 
dzierżawę L ilienfeldom  '.a  la t 20, popełn iła  czy n 
niezgudny z duchem  instyluimj obywatelskiej, za­
łóż
upraszają unm6. 
btz w ielkich strat
W) AZ AC

WlsdsA 3 paździeanika. Spraw ca oksplozyi pod 
Rosenthaiem  jeszcze nie wykryty. Skutek ek sp lo ­
zji _  jak się teraz pokazuje —  był większy 
n’p pierw otnie o tern donoszono; naw et fund* 
n.Mnt pod m ostem  jes* zarysowany.

Berlin, 3 października. Pow tarza się. w iado­
mość. że oboje carstw o jeszcze lego roku pow ró­
cą do K openh ig i.

B rukse la , 3 października. A rcybiskup z Meli 
nes nie pozwolił du-Jłowrieństwn brać udziału w 
p> grzebie Boulaiigera. N a c n e u ta rz u  nie będzie 
żadnej mowy.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego.)
P -nna 3 października. N am iestn ik  w ydał mą- 

st I S  obw ieszczenie: „Cesarz raczy ł wydać
u a S S c e  i fjw jzcze  pism o odręczne : Kochany
hrabio T h u n ! Do w ykonania mojego daw no już 
powziętego zam ia ru , by  oo d łu g u .: sS regui lat 
na n w odwiedzić moje ukochane ^ k ró le s tw o  
czeskie, p rzystąpiłem  w przekonaniu , P - 
sit. tu na każd .m  m iejscu z fn d n o sc ^ , ż y w ic ą  
nczucia tradycyjnej w ierności i uleg eg  p J  
zania do m nie i dc mojego domu. O ^ ą m e  
moje spełm ło  się najzupełniej w uro y 
p rzy jęciu , które m ' zgotow ano w śród patryo y 
czuego w spółzaw odnictw a i w lojalnych m ani - 
s ta«yach . które praw dziw ie uszczęśliw ił] moje 
ojcowskie se rc e , a k tórych  byłem  codziennie 
świadkiem w ciągu całego mojego pobytu w Cze­
chach. Z głębi serca sk ładam  za te wszystkie 
dowody m iłości i w ierności m oją podziękę w raz 
z życzen iem , aby przyrziuść obie narodowości 
k ru u  tego zawsze ta k , jak p rzy  tej sposobności, 
rafeiAwaia połąezonem i w z g o d z .e , d la  dobra 
ojczyzny. Zechciej pan to podać do ogólnej wia­
domości !“ , . .

„Z sercem  przepełn ionem  radością podaję do 
ogólnej w iadomości to pism o odręozne, do mnie 
wystósowane. Ja k  k a id y  m ieszkaniec kraju z pe ł­
ną zapału m iłością witał swego w ładcę, tak te j  
każdy przyjm ie te słowa cesarskiej podzięki 
z głębokie®  uszanow aniem  i z dum ą “

Cesarz wyznaczył dla ubogich w P radze 5000 
złr. dla ubogich w L ibercu 1000 złr

B eneszów , 3 października. Z powodu przyby 
cia cesarza dw orzec i dom y wzdłuż kolei w spa 
niale przyozdobione. P rzy  wjeździe do m iasta w znie­
sione wrota tryum falne.

N a  powitanie m onarchy przybyło  na dw orzec 
duchow ieństw o, przedstaw iciele w ładz, stow arzy­
szenia i korporacye ze ^z tan aaram i.

Pociąg cesarski w jechał i,a dw orzec w śród od­
głosów Balw i dzwonów, a tysiączne tłum y w znio­
sły okrzyk na cześć m onarchy. K apela zaintono­
wała hym n ludu.

Cesarz wyszedłszy z wagonu zrobił przegląd 
kam panii honorowej, wysłuc >ał czeskiej mowy 
m arszałka Rady powiatowej •— na 00 odpow ie­
dział w łaskaw ych słow ach, k łóre p rz y ję ć  p fej .  
«emi zapału okrzykam i nS1avatH 

Cesarzowi przedstaw iono stow arzyszenia i. n ie­
które osoby poczem  m onarcha pow rócił d )■ w a  
gon u salonowego i pociąg ru szy ł w dalszą drogę 
Wśród radosnych okrzj ków tłum u, do których 
ńiięszały się dźwięki h y m n a  ausiryackiego.

Namiestnik T h u n  odprow adził cesarza d o g ra*  
nicy kraju.

T aoor, 3 października. W czorajsze przyjęciu 
cesarza wypadło świel uit Dworzec i puM.skie
domy przepysznie przyozdobiono. N a pow itanie 
zjaw ił się budziejowicki biskup R i h a  z ducho- 
W.eństwem. okoliczna szlachta, Reprezentacją m ia­
sta, dostojnicy w ładz okręgow ych, nauczycielstwo 
2 m łodzieżą szkolną, w szystkie stow arzyszania ta- 
borskie. Cesarz zaszczycił b isk u p a  rozmowa, odpow ie­
dział łaskaw ie na przem ów ienie bnrm>strza S e i -

l e i kazał sobie p rzedstaw ić członków rady m iej­
skiej.

TrzOBon (W ittingau), 3 paźdź. Powitanie cesarza 
odbyło się św ietnie. D w orzec i całe miasto było 
w spaniale illum inow ane. Okolica gorzała w o- 
gniach, zapalonych n a  w zgórzach N a pow itanie 
)rzybyli książę A dolf Jó z e f  S chw arcenberg , ksią- 
:ę Ja n  S ch w arcen b erg , naczelnicy w ładz, r e p r e ­

z e n ta c je  powiatowe i gm inne z T rzeboni i oko- 
ic, m łodzież szkolna z g ronam i nauczycielskiem i, 

dyrektorow ie z całego obw odu szkolnego; szpa­
le r  tw orzyli członkowie tow arzystw a śpiew ackie­
go , korpus celnych strzelców  z m u zy k ą , rozli­
czne tow arzystw a i straż ogniow a. P rzy zb liże­
niu się pociągu dw orskiego, kape la  zaintonow ała 
hym n austryacki, zgrom adzone tłum y ludu  w zno­
siły n ieustanne okrzyki: S la v a !  Cesarz zaszczy­
cił życzliwą rozm ow ą obu książąt S chw arcenber- 
gów. B urm istrz  z T -zeboni w ygłosił po czesku 
m o w ę , na k tórą cesarz dziękując odpowiedział. 
M ouarcha zaszczycił następnie rozm ow ą wiele 
osób, i pojechał dalej w śród entuzyastycznych 
okrzyków sravn! i dźwięków hym nn.

Wiedeń, 3 p. Podróż cesarza i  P rag i do W iednia 
ty łap raw dziw ie  tryum falną. I  te m iasta i wsie, w 
których pociąg cesarski nie zatrzym yw ał się, sk ła­
dały  swój hołd w ten sposób, że m ieszkańcy 
przybyw ali tłum nie na dworce, ośw ietlali m ie­
szkania i zapalali św iatła na w zgórzach. Cesarz 
w ydał rozkaz, by przez te  w szystkie stacye po­
ciąg powoli jechał.

Ddy w G m ijęud nam iestn ik  Thun żegnał ce 
sarza, tenże podał mu życzliwie rękę i pożegnał 
go zapew nieniem  najwyższej życzliwości i łaski 

W G m uend zjawił się na dw orcu arcyksiążę 
Z ygm unt, z którym  cesarz rozmawiał, N astępn ie 
jeszcze raz cesarz pouał rękę nam iestnikow i Tliu- 
nowi.

Ostatnia część podróży cesarza od granicy 
czeskiej przez Austryą Niższą równała się t r y u m ­
falnemu przeiazdowi. W zdłuż toru; kolejowego 
były wszjtfct.kio domy oświecone, na wzgórzach 
gorzały ognie, cesarz prawie przez cała drogę 
sta ł przv oknie salonowego wagonu

Wiedeń, 3 października. Ju ż  o godz. 10 wieczór 
mieszkańcy ulic. którymi cesarz z dworca do 
Schoeubrunu  miał przejeżdżać, zaczęli rzęsiście 
domy oświecać. Ani jednego okna nie było na 
tych ulicach bez oświec-enia. Ratusz gorzał świa­
tłem elektryczuem. Szczególnie pięknie wydawały 
się sale radne i loggie. Dworzec Franciszka J ó ­
zefa, na którym cesarz miał stanąć, wspaniale 
udekorowany. Wszystkie hale dworca, górne pią- 
tra gmachu i place przed dworcem oświetlono 
elektrycznie. Na wielu domach powiewały cho rą ­
gwie i widniały przeźrocza z odpowiednimi napi­
sami. przeważnie z nap isem : „Niech żyje książę 
pokoju".

Giełda, parlam en t i „niem iecki leat r  ludowy" 
odszczególniały się pięknem  ośw ietleniem . N a uli­
cach m óstwo ludzi ustaw iło się w szpalerze. W szę­
dzie panow ał wzorowy porządek, jakkolw iek straż 
bezpieczeństw a ustaw iona była tylko na w ylotach 
ulic. Na pojedynczych placach ustaw iły  się tow a­
rzystw a z m uzykam i; przed tea trem  nadw ornym  
związek w iedeńskich śpiew aków

Cesarz przybył ściśle podług p rogram u i z n ie ­
słychanym zapałem został powitany

N a placu „A lthau" p ized  dw orcem  Franciszka 
Józefa ustaw ili się • burm istrz  P G i, rada gm inna, 
rep re z e n ta c ja  IX  dzielnicy, deputacya stow arzy­
szeń z sztandaram i, Tow arzystw ą strzeleckie z po- 
.hodn iam  woskowymi, niezliczone tłum y ludu.

G dy pociąg w jechał na dw orzec, cesarz udał 
się przez saię poczckalną j przedsionek na plac 
„A lth an " , tu  ustaw iona k a p d a  jtrzelecka zain to­
now ała hym n austryacki, z dźwiękam i jego zmię- 
szały się grzm iące oklaski en tuzjastyczne . Cesarz 
dziękow ał na w szystkie strony, zw rócił się do 
burm istrza P rixa, podał mu rękę i rz e k ł: „ S e r­
decznie uradow any jestem  dow odam i przyw iązania, 
które w pow rocie do mojego ukochanego W iednia 
m nie spotykają. Bardzo dziękuje za serdeczną 
owacyę “

Burmistrz odpowiedział, że mieszkańcy Wiednia 
witają szczęśliwy powrót monarchy i zapewniają 
go o swej niezłomnej wierności i miłości.

W śród ponow nych okrzyków  i w śród ' pow ie­
wania kapeluszam i i chuatkam i, nastąp ił odjazd.

Wiedeń, 3 października. C eiarz przybył do 
S choenbrunnu o godzinie 11 m inu t 50 w nocy. 
W szystkie ulice na przedm ieściu były rów nież 
dekorow ane i ilnm inowane. W bzędzie w itano go 

zanalera Oczekiwał cesarza .arządce zamku. 
Cesarz udał się natychm iast do sw oich aparta-

“ W iedeń 3 października. W szyjtk ie poranne 
dzienniki z dnia dzisie.szego poświęćają gorące­
mu pow itaniu cesarza przez \ljiede « 
artykuły, w których wykazują, że dobrow oit*  i 
sam odzielna uroczystość w ypłynęła z przekonania, 
że podróż cesarza do P rag i i L iberca ma w i e l ­
k i e  z n a c z e n i e  d la  w ew nętrznego rozwoju 
A ustryi

Fremdenbtutt p isze: W iedeń ,cznje to dobrze, 
że cesarz pragnie mieć zapew niony pok< j mię 
dzy narodam i, aby państw o mogło zawsze spro 
stać wielkim zadaniom, jako poręczyciel pokoju 
europejskiego. t

Presie p isze: Gorąca radość W iednia m a oka­
zać cesarzowi te  także siolica państwu, ocenia 
ważny cel jego podróży ; oprócz tego czci W ie­
deń w cesarzu księcia, który go dowodami ży­
czliwości i dobroci obsypał i d la tego pow itał 
go okrzykam i z ust w ielu tysięcy.

Netto fr  Presse j is z e : Cesarz działał w prze 
konauiu o koniecznej po trzeb ie w ew nętrznego 
pokoju dla państw a, że dla zapew nienia tego po ­
koju u ty ł po ję tnego  w pływ u swej o so b y ; 
m ieszkańcy W iednia zrozum ieli ta  i w yrazili to 
sposobem, który serce rozrzewnia.

N ew s W iener Togblalt p isz e : W spaniały  re 
zu lta t podróży cesarskiej inusi, je ś li to może- 
bnein, przyczynić się do jeszcze w iększego p o d ­
niesienia tronu austryackiego.

W ustriries LrtraU .utt w yraża się tem i s ło w y : 
Objawy radości ludu w W iedniu  są dowodem 
wdzięczności d la  m onarchy, który sp rosta ł tru  
dnem u zadaniu w m ożliw ie najszlachetniejszy 
sposób, usuw ając ua stronę w szelkie w zględy o 
sobiste.

V Pt'« T igb la lt nazyw a w czoiajsze przyjęcie 
cesarza w W iedniu duiem  hołdu dla dynastyi 
osobistym tryum iem  cesarza, i dodaje, że pom ię 
dzy ludem  a m onarchą ułożył się w A ustryi 
stosunek, jakiego niem a dzisiai" przykładu w ca­
łym  świccie.

Deutsche Z tg  pisze, że we w spaniałem  p rzy ­
jęciu cesarza w W iedm u objawiło się poczucie 
m onarchiczne w najlepszem  słow a tego znacze­
niu, i w yraża przekonanie , że osobista inlerw en- 
cya ukochanego m onarchy m usi odnieść skutek 
w tym  duchu, aby złagodzić narodow e i polity­
czne walki stronnictw .

Yolksseitung  wysławia wczorajsze przyjęcie ce­
sarza, jako św ietne, harm onijne  zakończenie p o ­
dróży cesarskiej.

W iedeń, 3 października. W iener Ztg. ogłasza 
ustawę, dotyczącą m yt skarbow ych na mostach, 
drogach i p rzew ozach, ustaw ę, k tóra zaw iera po­
stanow ienie o organizacyi sądow nictw a w przyłączo­
nych  do W iednia kilku gm inach i częściach gm in, 
wreszcie ustaw ę o przydzieleniu gm iny B e r b e k i  
do okręgu sądu pow iatowego w K am ionce S tru - 
miłowej w Galicyi.

Wiedeń, 3 p aidzie r. Spraw ozdanie banku austro- 
węg ierskiego za tydzień ubiegły dnia 30 z. in. 
Ranknotów  w obiegu było za 459 ,054 .000  złr., 
więcej o 14 ,726 .000  niż w tygodniu poprzedzają­
cym : zapasu kruszcowego było za złr. 245 ,214 .000 , 
więcej o 312 .000  z łr .; w  portfelu w ekslowym  
było za 197,581 000  złr., mniej o 16 ,478.000 złr.; 
w lom bardzie było za 25,983.000, więcej o 1,400.000 
z ł r . ; zapas banknotów  nieopodatkow anycli wy­
czerpany : w obiegu jest 5 ,895.000 złr. pod lega­
jących podatkowi.

W iedeń, 3 października. W tutejszym  kościele 
g reck im  odbyło się dzisiaj przed  południem  n a ­
bożeństw o żałobne za w ielką księżnę A lek san ­
drę Paw łów ą. Celebrował arch im andry ta  .Jannu l- 
lis w obecności rep rezen tan tów  poselstwa g re c ­
kiego i w ielu m ieszkających tu G re k ó w ; obecni 
byli także rep rezen tanci am basady rosyjskiej i p o ­
seł austryacki z Aten, br. Kosjek.

Polit sehe CorrespondeM  otrzymuje, z K onstan ­
tynopola wiadomość, że na cyrkularz Wysokiej 
Porty w sprawie Dardanelów nadeszły odpowie­
dzi ze strony A ust.ro-Węgier, Niemiec i Włoch 
które bez żadnych uw ag przyjmują cyrkularz do 
wiadomości. A n g lja 3je nadesłała jeszcze odpo- 
wiedzi, w sferach urzędowych spodziewają 
s ię ,  że tych sam ych granic trzym ać się bę- 
dzie.

Budapeszt,  <> października. (% D b g  poselskiej.) 
Pj-ezos otwierając posiedzenie wyraża przekona­
nie, że czynu z b r  |  ,j „ j c z 0 o 0 p o d  R o s e n

o rg tto m  papieskim , aby skarciły  zachowanie się 
p ielgrzym ów  w P anteonie.

P izew odn ik  pielgrzym ów  francuskich H a r -  
m e 1 zapro testow ał w obec sek re tarza  stanu dla 
spraw w ew nętrznych  przeciwko podejrzeniu, ja ­
koby F ran cu z i dopuścili się w ybryku w Panteo 
nie. N i c o t e r  a  zarządził wszelkie środk i celem 
u trzym ania  porządku  i zapew nienia bezpieczeń­
stw a spokojnym  pielgrzym om .

O p ó łn o c y : D em onstranci tłum nie przeciągali 
w ieczorem  po u lL aeh  i udali się ua Piaeea di

% prośbę o w y su n ie  te leg ram u do króla, że

S p o a t r n ż e n l a  m e i e o r a l o g i e s n a
(podług ouserwutoryum krakowskiego) 

K raków , duia 3 października.

wozoraj dziś dziś

tem u.
Dem onstracja  odbyła się bez zajścia. Miasto 

przybrało już zwykły widok.
Rzy.n, 3 października. Członkowie pielgrzymki 

robotników z N an te s  i sąsiednich dyecezyj, k tó­
rzy przybyli tu 28  w rześnia i wczoraj wieczór 
mieli powracać, d la  ostrożności wyjechali dzisiaj 
o świcie.

Monza, 3 października. Król ru m u ń sk i p rzybył 
tu  wczoraj o godzinie 10 m. 5 w ieczór z Palan  
cy i p rzyw ió tł przybyłej królow ej E lżbiecie od 
królowej włoskiej bukiet w raz z p ism em  pełnem  
zapew nień serdeczności. Obadwąi m onarchow ie 
uściska1; się kilkakrotnie przy pożegnaniu.

Kopenhaga, 3 października. K rąży pogłoska, 
że w niedzielę albo w poniedziałek przybędzie to 
cała carska rodzina, na którą oczekują królestw o 
greccy.

Pgtgrsburg^ 3 pazdzieinika. T kaz caiski, doty­
czący omisyi rosyjskiej 3 procentowej pożyczki 
125 milionów rubli w y d a n y  b ę d z i e  d z i s i aj. 
Subskrypcy3 odbywać się będzie równocześnie 
w Rosyi. F raueyi,  Danii, Anglii, Holandyi.

Londyn, 3 października. W ieść o mianowaniu 
księcia ConnaigJjjt naczelnym  dowódcą Indyj zo­
stała urzędownie zaprzeczoną.

Newcastle, 3 października. Związek narodowy 
stowarzyszeń liberalnych odrzucił wniosek, aby 
kwestyę ośmiogodzinnej pracy zamieścić, w pro ­
gramie. G l a d s t o n e  wyraził się na zgroinadzc- 

^ n>'b że oku paty  a Kgiptu jest przyczyną osłabie-
t li a 1 nie 'należy uważać ani za żninach" p oe tyczny ,! 1 źródłem wielu uciążliwości kraju, mówca
ani za zamach, wymierzony przeciw osobie j ciiiszyłby się, guy by sa lisbury  kwestyę tę urogu-
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Odpowiedzialny Bedaktor:
D r . A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a :  J > / \  L e s ła w  B jtoĄsM ,

R ubryka „ N a d to ła n e"  nió pochodzi od R o d ak - 
oyi. k tó ra  te ż  żadnej odpow iedzia lności z a  m ą
nie przyjm uj*'.

NADESŁANE.

W y b raaow ane m a te ry e  jed w ab n e  od 2 5 %  do
33 / ,%  a rabatem  ceu oryginalnych  w yseła
sztukam i J rb  Lawo/Lami iranko i oclone skład fab ry - 
CẐ  n-- H ^ N ^ R E R ( i i (c. i k. dostawca nadw or • 
uy), Z unch . W zory odw rotn ie, wyseło się list z 
m arką 10 et.

Profesor dr. M Atts
przeniósł się | o  Jkrnlu ( 2 3 9 5  1-3)

p r z y  n l i « j  S z p Ł t e ł n e f ,  K r .  1 9 .

cesarza, gdyż nie jost możliwcniG al'Jr czy fo « a l  
Węgrzeeli, czy w ogól o frhnonarclńi znalazł s ię '  
człowiek, któryby odważył się na zamach n a  doi 
brotliwego i dla Wszelkich narodowości spraw ie­
dliwego , każde praw o szanującego monarchę. 
(Ożywiono oklaski zgody.) Ponieważ .jednak wy­
padek mógł być. niebezpieczny, więc Izba złoży 
zapewne wyraz głębokiego oburzenia z jednej", 
a podziękowania Opatrzności z drugiej strony.

Prezes Izby stawia wniosek powyższej treści, 
który przedłożony będzie monarsze za pośredni­
ctwem prezydenta ministrów. (Powszechne oznaki 
zgody).

U g  r o n wyraża imieniem swego stronnictwa 
radość z postawienia powyższego wniosku, który 
też Izba jednogłośnie uchwala wśród gorących 
oklasków.

M inister handlu  przedłożył umowę z austro- 
w ęgierskiem  tow arzystw em  kolei państw ow ych.

N astępne posiedzenie w poniedziałek.
Rzym, 3 pa..dziernika. W cznraj w południe 

przyszło tu  w P an teon ie  do hałaśliwych dem on- 
stracyj, a to z p ow odu , ze ki,ku pielgrzym ów  
p rzy  pom niku W iktora Em anuela obraziło u cz u ­
cie patryotyczne niestosow ne®  zachow aniem  się. 
A genci policyjni aresztow ali trzech pielgrzym ów  

j  u ,° dyctl lńdzi u r z ą d ź 0 d em o n strac je
w d u cb “ hbera,nym, urządzają® F ^ ez miasto po­
chód. Przed hotelami, gdzie iuieS2kcią n ielgrzy. 
mi, urządzano hałasy i g w iz d a ć  1 zażądano wy­
wieszenia sztandarów o bar*a,?h. m iodow ych, 
czemu w łaściciele hoteli natychraust. zadość ra­
czy m. Pojawienie się chorąg^* Powitano entu- 
zyastyczuemi okrzykami. Dertó1'8^?'^® wzrastają 
,v mieście na wielka skalę P° rozlegały
się okrzyki: „Nie :h żyją WDchy !. Mech żyje 
król!" poczem demonstranci rczeszll.się  w spo- 
”°.)u- Sprawcami zajścia w panteonie byli jak 
stwierdzono, pielgrzym i ■ M >chał Truće,
student z S ecz Maurycy , adwokat
z lo n t  A utuu , Eugeniusz Ghoi1̂ ’ dziennikarz 
t  V  “ - tw ie r d z o n o ,  że główmy11? Oprawcą jest 
Jn d en t T i a fe Obywatelstwo g»rn,“ f łu iiJ le

" P ‘ u >  aby nazw iska s W ^ p'saó )ako P r.°\ 
dzf ‘ p  zwiedzających. .

-  d , w m  c ,w " be

Bzym 3 października W k^ach Ł>erykalnych 
zapewniają, że Watvkan u b o V a Dad Za)ściem  
W Panteonie. Kardynał R a m p ila polecli aawet

lo w a l ; jestto jednak  zadaniu, które Salisbury 
prawdopodolmic dupiei-ó następcom swoim do 
rozwiązania przekazać będzie musiał.

Co do ośmioirodzinnego czasu pracy oświadczył 
Gladstone, że klasy robotnicze muszą wpierw 
zyskać większą ilość reprezentan tów  w par lam en­
cie, zanim  będą mogli wystąpić, z żądaniem o- 
śmiogodzimiej pracyr. Robotnicy uczynią dobrze, 
jeżeli k w es ty ę : tę jeszcze dokładniej zbadają.

Konstantynopol, 3 października. W e d łu g  tutej­
szej A gencyi Sfery urzędowe protestują energicz­
nie przeciw doniesieniu D a ily  N ew s, jakoby g u ­
berna tor  prowineyi J e m e n  i inni funkeyonaryusze 
uciekli do Sana i jakoby w Ildiz-kiosku p an o ­
wało sku tk iem 1 tego wielkie zakłopotanie, że ro ­
koszanie posuwać się m ogą ku Mece i prokla­
mować osobnego kalifa dla Arabii.

S ofia  3 paź iziernika. M inister spraw iedliw ości 
Tonczew  podał się do dymisyi, gdyż postanow ił 
z powodu ustaw icznie ponaw iających się w ycie­
czek Sobrania przeciw ko niem u n ie pojawić się w ię­
cej na sesyi, która m a być. o tw artą  w dniu 27 p aź­
dziernika. D ym isya jego została pr*yitfta. T ekę 
m in isterstw a spraw iedliw ości objął zastępczo m i­
n ister spraw  zew nętrznych  Greków.

lSTl
jK n rfca t e l c g 1*® ® *® 1?.

g | t « l d l a i e

dnia 3 października 1891 roku.
K u« w v; a 

•uetr.
iłr. |
91 
91 

109 
102 

i 011 
285 
116

50
89

Zjednoczony d łńg  w pap ierach  . ,
Zjednoczony dług w sreb rze 
A ustryacka rento złota . . . .
5%  austryaeU  ren ta  (m arcow a) .
Akcye banku aU stro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w o .........................
L o n d y n  . . . . . . . . . .
Srebro .
jgO-to franków ki za sztukę
Dwkaty austi7 a c k ie .........................
B anknoty banku  nieraiec. za 10:1

Wiedeń, 3 październ ika. R ub le  papierow e 1 2 4  
złr. C ena nafty  niezm ieniona. G iełdy zbożowej * 
powodu św ięta żydowskiego nie było.

35
20
25
85

9 25>/s 
5 55 

57 | 40

Zmiana pomieszkania.
Od i - g o  październ ika  m ń s z k a n .  p r z y  u l.

G rodzkiej N r. 4 2 . 1. p. (2420 1-8)

JJr. A n to / i i  F i l im o w s k i .

W szech nauk lekarskich

Dr. STANISŁAW BRAUN
b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza i asy sten t 
kliniki położniczo gyntkologicznej nrof. d ra  M a- 

durowiczś w Krakowie, ordynuje jako 
l e k a r z  e k o ró b  k o b iecy  t b  i  h k u s k e r  

w domu przy ulicy Długiej Nr. 5 
codziennie od godz. 9 do 10 rai o i od S do 4 

popołudniu. (2412)

Zmiana Iekalo.
Restauracya M .  M o u b l u m o  w o j
z ulicy S tarow iślnej (obok  now ej poczty). A ostała 
przeniesiona na c l .  f ^ r o d z k ą  JL. S O  (gdzie 

była p iw iarn ia Szwechacka). (2415 )

Dr. Fryderyk K ratter
adw okat, (2077  5 -6 1 

otw orzył kancelaryę adwokacką 

w W łeduiu, I, Habsburgergasse Nf. 9.

Posznkgje się zaraz

dwócli pokoi
porządnie umeblowanych, lub jednego 
wiąkszego z przedpokojem — wraz z 
caiodzienism utrzymaniem dla 2

O ferty, o ile m ożności za w ym ienianiem  wa­
runków , proszę |sk ładać  w adm ioistreeyi N owej 
R eform y  pod lit. A. B. (2 3 9 3  2-3)

1 0 0 . 0 0 0  z ł r .  i 5 0 . 0 0 0  z ł r .  tw orzą g łó ­
w ne w ygrane w ielk iej lo te ry l p ra sk ie j. Z w raca­
my uw agę na to , i e  ciągnienie nastąp i już 15 
paźdz ernika. ' (2300)

W s z e l k i e  p a p i e r y  * » « * “  
t o S e i b w * ,
g r a i i i c z n c  i  k u -

K a n t o r  w y m i a n y

jlij i> (  p i
s t m e j s z e m i w a r u n k a #  44J 1

w  K r a k o w i e ,  l l y i i e k  1 .
80. Zlecenia z prow ineyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

w izyi.

K r a k ó w , ( I n lą  j  f *——  i, W a m s w s ,  d m u  8  lO .
(Bw Mcłąoego * r'*i j I (Boi b ie ią^ o  koponu.)
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Don tatowy i kantor wymiany ja k ó b a  h o c h s t im a
K r a k ó w ,  l l j p a k  i M w b k  U l U m

kupuje i sprzedaje pod mą) k o ray  stu la j szynki w aru n k am i krajowe i zagr&mczae papiery, kkc/e, 
(Itty zastawną Issy, ntORSty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. Zlecenia z prowin-

o d w r o t u ^  p K f b  k r a  d a l i o a e n i *  p r y w t a y i .  — “



Nr 226. N O W A  K R  F O R M  A. Kraków, 4 Października 1891.

jesien n e 1 zim ow e

Materye na suknie, okrycia i futra
również

gotowe okrycia dam skie
poleca w wielkim wyborze

Magazyn Henryka Schwarza
w  K r a K o w l e .

Zamówienia na suknie, płaszcze, wierzchy do futer- 
i t. p. wykonywują się starannie i punktualnie. 

S K ł a d  m a t e r y j  j  e d w a b n y c ł i .

f Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie. ®
M a g a z y n  z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 3 0 .  S il ił 6 8 ^

Najlepizą wełnę
„ H © r l t u l e s “

na p o A c z o c h y ,  s b a r p e t k l ,  k a f t a n y  itp ., jak  rów nież

włóczkę Gobelinową
n a  r ę k a w i c z k i ,  p o l e c a  w y ł ą c z n y  

s k ł a d  n a  I t r a ł Ł Ó W
J. Z a p l a t a l s k i

R y n e k  g ł ó w n y ,  E l a t a  A — B ,  3 6 .  2S53 2 ł

Dra Lehmanna Pomada na twarz, I
sp o rz ą d z a n a  przez aptekarz! X * .  G e o r g i e ^  ■  
\ 7 l t B  W  ] \ T e U B a t z  je s t  u l u b i o n y m  ”  
ś r o d k i e m  t o a l e t o w y m  n a j z a m o ż n i e j s z e g o  
g r o n a  p a ń .  P rz y  z u p e łn e j n ieszkod liw ości u s u w a  
p as ta  ow a s t a n o w c z o  1 n a j s z y  b c i e j  p i e g i , 
p l a m y  w ą t r o b i a n e ,  z a j a d ę  i w szystko  to .  co 

szkodzi cerze. 2354 2 13

Cena tyg la  1 zlr. 50 cnt.
H r a b i n a  M . E s t e r h a z y  d e  G a l a n t h a  p isze  

„KonalałkjM chętnie, ,żfc l i r .  L c h m a n u a  p o m a d a  
n a  t w a r z ,  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  c a ł k i e m  z n a ­
k o m i t y m  ś r o d k i e m ,  k tó ry  m o g ę  każd em u  po lec ić ;‘

W Krakowie w aptece p. Leona Rosnera.

f .
krawiec

cywilny i wojskowy
(Kraków, Rynek główny, L. 30,
p o l e c a  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w s z e l  ­

k i e g o  r o d z a j u  2177 9 62
u s i f o b m Aw

jakoteż w szelkie a rtyk u ły  
dla c. k. oficerów, urzędników woj­

skowych i cywilnych.
Oeny um iarkow ana.

Utrzymanie się przez lat 20 i mnóstwo świadectw są najlepszymi dowodami dobrych skutków
J. FatemoBBa

E wintesenoyl z korzenia łopianu
(naturalny środek lsoznioiy) na porost włosów i brady, lub do wzma-(naturalny środek lsoznioiy) na porost 

ęę, oniania osia onyeh cebulek włosowych, 
samsgo J .  P a t l t - r n O M a  słynny w

bredy,
Cena flakonu 1 z ł r .  

eałym świeeie
Tego

wschodni wyciąg
i. który oa Da

z mleka różanego
(na piękność kobiet), który oifTardco wielu lat okasał się jak# środek 
najlepszy Jo konserwewania skóry i jako pewny lek na wsselkie nie­
czystości skóry, jak pisgi, plamy wątroblane, zmarszczki, stłuszozenia 
itp., dlatego snajduje się na każdej toalecie piękny eh pań. Cena fla- 
ksnu 1 z l r .  Te speaysln* wyroby J .  P a i e r n a n a  wtedy śylko 
są prawdsiwe. gdy na flakonie mają obok znajdującą się markę othron- 
ną, i są do nabyoia w g łó w n y m  s k ła d z ie  w W ie d n ia : 

A . I t o c u n g e r ,  I . ,  A p l e g e l g a z z e ,  J f r .  8 ,  
i w aptekash pp. R. Wisznlewsklege w Krakewle, Z y .n in ta  Ruskera 
we Lwowie, Józefa FOrsta w Pradze, Józefa de TBrflk w Budapeezole, 
C. M. Jak nera w Temeszwarze, Karała Sedlaka w Llnea, Szóky Mlklos 

w Kołoezwarze, K. de Baroeay w Szegedynle. 2110 2 10

O. k. austryack ie  koleje państwowe.
WYCIĄCt * ROZKŁADU JiZDl

w a ż n y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r e k n ,
zastosowany Uo osasu śrotUtowo-europcJslclego

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 

z Podgórza - Bonarki
1 do Oświęoima, do Wiednia.

do Bielska, Żywoa, Zwird lia, 
► Wiednia, Budapesztn, N. Są- 
oza , Orłowa, Chyrowa, Stryja.

Doniesienie.
ss" --------------------------------

Niniejszem zawiadamiamy Szanownę P. T. Publiczność, że

Filia wiedeńska
Nowego

Heilmana Kohna i Synów
f||' t u . .  G - r o d  g ; K R „  L .  g .  x  r » i Q t r o ,  
ffzo sta /a  b o g a t o  z a o p a t r z o n ą  w  w i e l k i  w y b ó r  g o -  
I !  t o w y e Ł

U (WTnilT MTWTPU i
kil na sezon Jesienny 1 zimowy
[H j w  własnym zauładzie wykonywanyoh, w najnowszym fasonie, [H, 
M  p o  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h .  M

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu-J^  
|9  bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga-

[w  zyn się znajduje.

w l u  i w  S t a n i s l  a w o w i e .

Z uszanowaniem 
H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w ie  l l

ulica Grodzka, L. 9, | piętro. u
W  W i e d n i u ,  w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka.
L. 9 , w  P r z e m y ś l a ,  w e  L w o w i e ,  w  C z e r -  U  
n l e w c a c h ,  w  B l a t y  ( B i e l s k a ) ,  w  O p a -  i  J 

w i e ,  w  P i l ś n i e ,  w  T a r n o w i e ,  w  R z e s z o w i e ,  w  J a r  o s i a -
2132 12 O ^ J

6.14
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa |kolej Północna]
2.27 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 ,  ,  „ „ Podgórza-Bonarki
9.— rano pociąg mięszany i  Krakcwa (kolej Północna] 
lł-19 „ „ osobowy z Podgórz* - Płaczowa
9.40 „ „ „ z Podgórza - Bonarki
3.69 po południu~pooiąg osobowy i  Krakowa [kolej Karola Lud.D 
4.44 „ „ ,  „ z  PudŁ;órza - Płaczowa l  do Źywoa , do Mszany dolnej
4.56 „ „ „ „ i  Podgórza - Bonarki J
6.55 wieozór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna I )  , , T .  o
7.16 „ * .  osobowy .  Podgórza - Płaszowa J l do Nowego Sąoza, Chyrowa.
7.37 \  ,  ,  Podgórza-Bonarki j

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki \
5-41 » „ n do Podgórza-Płaszowa I ze S try ja , Chyrowa
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] i Sącsa.
6-14 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Łndwika] I
9.06 przed południem pooiąg osobowy da P < } s  Żywoa, Mszany Dolnej.

10-02 pned  połud. pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
10-1 » » » „ ao Podgórza-Płssiows
10.37 n .  .  Bul ■»■!] do K łak a ii. [kobj Półn.
10 58 „ „ „ osobowy dr Kiakoł,_ [kolej K Lnd.J
3‘38 po południu pomąg osobowy do Podgórza - Bonarki ) z Bnuapesztu, W iednia, Zwar-
3-58 ,  „ „ „ d o  Psdgórzs-Płsszowa > d o n ia , Zywoa, Bielika, Stryja,
4.12 » „ n mięzzany do Krokowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now Sąesa.
8.18 wlaczór pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
8 28 » w . d o  Po igórza-Płaszowa ] z Oświęoima.
9.80 „ „ pospiesz do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z T arnow a:
4.30 rano pociąg mieszany 'o Orłowa, Koszye, Suohy, Zywoa.
9.41 „ „ osobowy do Chyrcwa, Stryja.
1.27 po połndniu pooiąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąoza, Dobry, Ohyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnow a:
10-56 przed południem poeiąg osobuwj * Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Ohyrewa.
7.24 wieozór pooiąg oiobowj z Koszyc, Orłowa, Zywoa, Stryja, Ohyrowa.

11.59 w nocy poeiąg mięszany ze Stryja, Ohyrowa.
Czas środkowo-europejski jest woieśniejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, sań p óźniej- 

czy od czasu krakowskiego o 2 0 , od czasu lwowskiego o 3 6 , od ezsiu wiedeńskiego o 6, od 
czasn budapeszteńskiego o 16 i od ezasu cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym u.byó można po eenis 5 eent. we wszystkieh itee tac  

e. k. austr. kolei państwowych lub n konduktorów. 23+7 3 0

4nd.ll
s Wiednia, i Otwięelma.

C e n y  f a b r y c z n e .  — U w a r u n c j a  l O - l e t n i a .  — S p r z e d a ż  n a  r a t y .

N o w e  fo r t e p ia n y  o d  3 0 0  **r. — N o w e  p ia n in a  o d  2 5 0  z ir .

C. i k. wyłąeznis uprzywilejowana
2*17 2 6

Apteczka kieszonkowa.
Zawiera: 18 lekarstw  I przyrządów leczniczych.

O o n a  8 0  o w n t . ,  ■  p f Z « a y | j s ą  8 0  o e n t .
Do nabyoia we wszystkich aptekaoh.

S °
1 1—i 'j=LM £ .
2 ** t

i>» ** st ęu oj

1331 iar koŴ tjrbm-oti i
Kto ohoe palló rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 

T U T K I  (G IL Z Y ) N IE K Ł E  J O N E  * f a b r y k i

S. WIEaUSZ-HTIEHIOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a tr a ln a , 3 .  K ra k ó W . S u k ie n n ic e ,  3 8 .

Ceny b a rd zo  tn sk ie .
1̂ * lOO miEtuk od la centów. "W

Zlecenia zamiejzoowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 2397 1 0

C < X X X IX X X X X X X X u N O O (0 < X X X O lO C s 
B E R N A C K I  0 

KRAWIEC
w  K r a k o w i e , p r z y  u l i c y  S ła w k o w s k ie j ,  L . 2, 
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Panów, że zaopa­

trz y ł swój magazyn na sezon jesienny i zimowy

w f f l lT E R Y E  2S1533
z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych.

*  a  ♦ .  > .  a  k  > .  >

W  S t a l e  z a j ę c i e
znajdzie młody człowiek (chrześcianin) we Lwowie w skła­
dzie fabrycznym wielkiego, wiedeńskiego zakładu fabry­
cznego. Warunki\ biegłość w sprzedaży szczegółowej, zu­
pełna znajomość polskiej i niemieckiej mowy w słowie 
i piśmie. — Własnoręcznie pisane oferty pod L. D. R, 

Nr. 900 poste restante LWÓW. 2867 2 3

Wszystkich mężczyzn
cierp iących  na osłabienie m ęsk ie  (osłab ioną siłę  m ęską) zsprasxa się  we 
w łasnym  in te resie , ażeby sprow adzili sobie b ro szu r; o p rey riąd z ie  elektro- 

[ m agnetycznym  „ R e f e c t o r * 1,  paten tow anym  we w szystk ich  pań stw ash  
i odznaczonym  źłotem i m edalam i. Je d y n y  przyrząd, k tóry  sporządzony je s t I 
na podstaw ie naukow ej prof. Yolty i naw et w zastarzałych  cierp ien iach  
grun tow n ie  leczy. Przez w szystk ich  profesorów  i lekarzy  zastosow any. — 
, , R e I e e t o r a “  m o in a  w ygodnie w kieszeni nosić. B roszurę z opisem  
użycia m ożna sprow adzić darm o i op ła tn le  od w łaścieizla przyw ileju  T x i .

| B l e r m a m a s  w  W i e d n i u ,  I . ,  6 c h n l e r a t r a » » e ,  N r .  1 8  
(t&kr.e pod literami dyskretnie). 2387 2 3 |

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w  K rakow ie, u lica  św. T om asza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4  I 15,

poleoa w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 zJr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Reparaoya abuwla I kaloazy nakuteoznla się szybko I łanio. 2399 1 0

Starym i młodym mężczyznom
poleoa się w powiększooem wydania nowo 
wyizłe dziełko radey med. Dra Miillera po- 
uozająoe e 131 41 62
osłabieniu nerwów I systemu płciowego

jakotei o tego ikntaoznem leozenin. 
Opłacona przeayłka w koperoie za 60 ot. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  B e n d t ,  Braunsohwelg.

tr u

U

je d y n y  p e w n y  śr o d e k  dla n isz c z e n ia  
g rzy b k a  d r z e w n e g o  i o su sza n ia  w il­

g o c i w  m o k ry ch  m u ra ch . 
brosinrki bezpłatnie. 2321 3 0 

Filia fabryczna „E xslccatora“ w  Kra­
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i  leozy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gauvaina.

Przepisywane przez lekarzy franouikish i za- 
-Tanioznycb od lat 80-tu zawsze t  wielkiem po­
wodzeniem, ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogi 
się używać jako środek orzeźwiający, oozyszcza- 
ąoy krew lub sprawia ący przeczyszczenie Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pignłki Cauvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonyc,: w pudełeczka kartonowe ijaby na 
każdej pigułce znajdował się napis ( J a u * a i n .

W Paryżu w apteos pana Ik ctiau Ł , rua 
Faub St. Deals, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekaoh pp 
W. B edyka, Trauozyńskiego i K. Wiszniew 
i k iego; wo Lwawle w aptece pp. Rnokera i n 
-.ankrta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiowioza; w Brooaoh w apteoe p. Kul­
aka i F iaazoza: w Czernlowoaoh w apteoe p 

Golichowskiego. 136 38 0

Nowości w wełnie 
na damskie suknie

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
W K r a k o w ie  

■uklozmioe, I>, 34-80.
Ceny bardzo niskie. 2394 1 o

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy

Podarek świąteozny
(p a m lą U i a  p o  z m a r ł y c h !)

P o rtre ty  naturalnej w lekoicl
wedłnj każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 z«’r Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieaszkodjoną,
O dznaczony zakład  a rty sty czn y  p f. 

N i e g f r i e d  B o d a s e h e r
w Wi edni u ,  II., grosee Pfarrgasee, Nr 6.

Apteka w Myślenicach
poizukuje 2384 3 3

asystenta farmacyi
od 15 październ ika b. r.

P o s a d a .
Potrzebny jest

człowiek inteligentny
d o  n p r z e d a i y  oraz i u k a i » a .  
Pensya stała. Pierwszeństwo maję 
ludzie ze sfery handlowej.

Kauoya wymagana.
O f e r t y  p o d  !P . O . 4 5  p o s t e  

r e s t a n t e  .K r a k ó w .  3382 3 3

A p t e k a  W L u b a c z o w i e
poszukuje zaraz 2383 8 2

m łodego asystenta.

m
CHRISTOFLE & Cie W I E N ,

I., Opernring, 5,
c. I k. nadworni dostaw cy, (H fiin r ich sh o f).

M a^w yisze o d zn a czen ia  ze w szy s tk ic h  w y s ta w  św ia ta .
N a jc ię ż e j  p o a r e b r c a a e  p r z y b o r y  1 s p r z ę t y  s to ło w e  w s z e lk ie g o  r o .  I 
d z a ju , k r e d e n s y , uerw iay  d o  s t o łu ,  k a w y  i h e r b a ty , p u lp i t y  w w y . I 

k o n a n iu  u a ju k r o m u le ju z e m  a ż  d o  zb y ł k u .
■aoaoKólzie urtykuły

dla hoteli, restauracyj I kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni I okrętów.
Srebra aą na każdej sztuce stemplowane, jak niżej z pełnym napisem 

[ C H R IS T O n E j 1841 3 28
J e d y n a  lm it a c y a  p r a w d z iw e g o  s r e b r a

4»*ek .
i -  . .
I 'i iżjw (
II  je  jerowym gj-abek 
12 dcs^i owych uolj^ów 
12 łyŻ'VZ'.'*' d o  k a w y .

złr.
zlr.
złr.

17.— 
17 — 
17.— 

złr. 15.— 
złr. 15,— 
złr. 9 -

12 łyżeczek do kawy - złr. 7.— 
1 łyżka wazowa (chochla) złr. 5.30 
1 ł» ka do mieka (czerpak) ,  3.20 
1 łyżka do jarzyn . i złr. 4.— 

12 podstawek . . . .  złr. 8.25 
1 duży widelee . . . złr. 1.50

Cenniki iiiustro  tvane bezpłatnie.

d o l s k i  Z Ł a H d - l
D w utygodnik U lustrowany dla ludu. 

1 * 1 8 1 1 0  E K O N O H I C Z M  O - p O Ł l T Y C *  
wychodzi I I 15 każdego miesiąca.

Cena prenum eracyjna: III

"“rjlrPŁ  : 1 Adres ReDakcyi:
W N ieracee^h  roc .n i. 4  m i i r l t t .  M Ow, nlica HoryafisLa, 15. |

p ó łro e z r ie  2  m a r k i .  || |

9o każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.
C e h m  p ism a  je s t  o ś w i a t a ,  a p rzez  P « l e p u a e n l «  b y t u  

j n a s z e g o  l u d u .  L icząc  n a  p o p a rc ie  w s z y s ^ 0 1̂ p raw d z iw y ch  p rzy jac ió ł 
[ i n d u ,  nnzaacz , m y n i e z w y k l e  a i s i k ą  « ® a ę  p r f  a u o i e r a c y j n ą .  

P ism o je s t  z i l l u s t r a c y n a a i .
O g l o a z e u i o  przyjmuje Adm inistracya „Polskiego Ludu“ w K ra­

kowie, ulica Floryańska, L. 15. 726 io  o |

*  Naja>jszernisjsza, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismo polskie

w  I
#  Dtrntygodnik Ulustrowany t
♦  wycl+odzący od dnia 1 stycznia 1888 roku 4
D  w ładnej, o zd o b n e j okładce, z dwoma powleśoloweml dodatkami w książkowym formacie 4  
Ś k  i ezterema dudatkanl heiiograwluroweml lub ohrouiolltograflozneuil, dołączanymi do ze- 
2  szytów co kwartał. m
jgp Pomieszcza umyślnie dla , Ś w ia ta ‘ napisane utwory : H e n r y k a  Hiettkiewi^

# c»a, E liz y  O rzeszkow ej, J a n a  Z a ch a t ya siew iczd , Teodora Tom asza  J e ia ,  
M ic h a ła  B a łu ck ieg o , Ł lherta  W ilczyń sk ieg o , K a je ta n a  K ra szew sk ieg o , 2  

ę P  W a lery  i  M a r r c n ź , D r a  A n to n ie g o  J . ,  J ó z e fa  T re tia k a  , D ra  P io tra  8 r

# C h m ie lo w sk ieg o , Zenona P r ze sm y c k ie g o , D r a  J u l ia n a  O chorouticza, 4 k  
J o z e fa  B liz iń sk ieg o  i wielo innych. Wssysey najsnakoiaiłsi a r t y g e l  p o l s c y  j  

f p  zasilają ,Ś w ia t‘ swojemi oenneml pracami. wP
Prenumerata na , Św ia t"  w ynosi.- 401

r o e a n i e  1 2  * l r . ,  p ó l r o c i n l e  6  i l r . ,  k w a r t a l n i e  S  s i r .
P re n  a m o r o w a *  n a j l e p i ę i  w p r o s t  • 

w Administracyi ,Świata“ , ulica Floryańska, L. 40.
Premium nadzwyczajne „ Ś w ia ta 1 na rok 1891. 668 10 0

1m
m 
mi
m’ Prennmeratorowie, którzy wmosą *  g ó r y  c a ł o r o c z n ą  p r e n u m e r a t o
w  w p r o s t  d o  A d m i n i s t r a c y *  n S w ia ta *  otrzymają jako p r e m l u m  n a r t  z  w y -  f p  
śjjjb c z a j n e  własnoręczny oryginalny rysunek Jednego z artystów  polskioh poiiadająoy A h  
”  znacznie wyższą wartość od rooznej oeny prenumeracyjnej „ Ś w ia ta 11. R o c z n i  p r e -  T  
W  u u m e r a t o r o w i e  z  p r o w  i n c y i ,  którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z pre i Urn w  
Mfe nadzwyozajnego korzystać zeohoą, raozą nadesłać 5 0  c t .  na opak. i przesyłkę rysunku. ^  
<3! Administracja „Świata"  posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z r. 1889 i 1890

• • • • • • •  • • • »  « * § • # • •  • » • • • • « * # • •



Kraków  ̂ Października 1891. N O W A  R E F O R M A . Nr. 226. 5

Uwagi godne.
- ?L n* 5 kil°, dobra 5 kilo .
„ perłowK 5 kilo

jawa złota 5 kilo 
” Mo®154 5 kilo . .
’ pomingo e«lni4 5 kij0 |
” Santos celna 5 kilo

H e r b a t *  wyborąa kilo . .
„ l  *  Pro®zku >/, kilo . 

Buffl Kuba 3 litry
Jamaika 8 litry ! . . 

Koniak węgierski 3 litry . • 
Treber stary 3 litry . . . ■
Powidła świeże 6 kilo . • ' 
Śliwki suszone 5 kilo

Franko, 
złr. 10.—
złr. 9.40
złr 9 . -
złr. 1 0 -
złr 10 —
n r .
złr
złr.

10 — 
8.40 
7.70

złr.
złr-

1.30—4-— 
i 10— 1.30 
zl- 2.70
złr. 3.80
złr. 5.20
złr. 3.30

złr. 1.75--1 .9 0
złr. l : f u—2._

5 kilo
W l n < ^ r o f l a

złr. 2 .------2.50
2253 5 15 

złr. 8.70 
złr. 3.60 
złr. 3.50 
złr 8.30 
złr 3.70

zar»*o® wysyłam :
O *nu salami • * u* *
5 t l i ,  ,1,1,1,s J j g  j » ')

t £  s  • ;
5 kilo n m r  ■ ■ •

T o m a < z  G n r o w i c z
^ a d f c p e s z t ,  K irA Iy  n i t z a , 31.

O  U l p  J
' w s z e l k i e g o  r o d z a j — dla do­
mowego i publicznego i żytka dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu.
L n u fn Ć Ó 1 Wedł“g Bowei Barff- 
H U f lU o  1 Patentowanego sposo­

bu inoksydacyjnego
£ Pompy oksydowane ®
oą zabozpleczone od rdzewienia.

n ajnow szej, n ajlep szej k o n stru k cji.
Dziesiętne, setne i :  przesuwal- 
nemi cięiaikam i wagi pomostowe
z drzewa ,' żelaza, dla rucbu 
haudlowego , fabrycznego, go- 

sP‘darczego, oraz dla .nnych przemysło­
wych i elów Wagi osobewe, wagi dla u- 

żytku domowego, wagi bydlęce. 
^Warzyttwo komandytowe dla fabryka- 

oyl pomp i maszyn
W .

W ien . I . ,  W allfls*  kg . 14.
Katalogi darmo i opłatnie.

k U  sprowadzenia pr i w s z y s t k i e  r,owa- 
iWfejize .kłady m»szyn, handl« żeW ne 
&Ora techniczne i budowli wodnych*. Za-

I

Oesterreichisch- uogarische Finanz-Rundschau.
2 pojawieniem się t e g o  t y g o d n i k a  zyskała Publiczność gazetę, która wszelkie postępy na polu targu pieniężnego 

z najściślejszą uwagą śledzi i podaje je w sposób z u p e ł n i e  © b j e k t y w n y .  K a p i t a l i ś c i  i p o s i a d a c z e  p a p i e r ó w
mogą być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. S p e k u l a n c i  mają sposobność znaleść 
dobry obrót kapitału. Postępy na polu targu pieniężnego są tak ogólnego znaczenia, że gazeta, przedstawiająca wyczerpująco te 
stosunli, ma wielką wartość dla każdego. — Licząc na wielkie rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cenę za t>2 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na I złr. i ocznie. — Administracya wysyła chętnie wszystkim, którzy się interesują tern przedsięwzięciem, 
numer okazowy opłatnie i darmo. A d m in i s t r a c y a  O e s te r re ic h isc h -u n g c ir isc h e  F in a n z - R u n d s c h a u
2304 2 3 w  W i e d n i u ,  I . ,  W » H E ,erst r a s s e ,  1 1 .

)p  i  w ag"-

D a c h ó w k i f a l c o w a n e
Żłobione; patentowane, szwajcarskie,

S tó w k i  . / ł ą c z ą  w sobie wszystkie strony 
d0S n ie w y r o b ó w  teg< r  dzaju ;-a  mianowicie: 
lekS n ,w !e w y z » .a ją  wszystkie dotychczas zna-
nB’ JowierZLhownoió mą,ą piykną . gładką,
kol°f miłv Ha oka, nc rnzelkie zmiany powie- 
trM a szczególni® na mróz i smeg wytrwałe ; 
Pocl ł o ś ć  daohu od kąta począwszy wystar- 
cza, ijuipg iei  budynki stare kryte gątem lnb 
słoik f  ' być b.z a -any konsttukoyi wią-
za“i* tą  dachówką Po tryte-

Z ą .r L . . .v- jednak macznie n,„azą premię ase- 
p,-*y budyns r h krytyi h daobówLą 

w Ptfównaniu z pokuciem gątem i ałomą, d.l«j 
abB,jut .  pswnoBu od ognia i trwałość prawie 
wie. "  ’  to pokryoie dachówką moją padnie 
tan. 0d pokrycia nawet gąt-em i złomą.

% J d u n  również dachówki czarne terowane, 
iak ^w nież dachówki rozmaitych form i jak u ^ i 
«  >tzystkich krajowych fabryk i . P-

P [jadam również gatunek da< hówek, których 
^ t i e  » v 0ada o 10# taniej, aniżeli krycie słnmą.

U l l i t o r  D u b l i n e r .
Ka»celar>a: Kraków, ulica D ietla, 53.

|z 7 m .p^yp^SC.^T u.tu  .wraca SIS H -M w J

P r o b b  i
do wszystkich miej«nowoócl opłaoone.

do każdego oiytku , tylno w dobry® 
gatunku, trwało p , oenaoh nlzszycn 
kii wszędzie Indziej, rozsyła prywa- 
Wm osobom n a  s r z o n  j e s i e n ­
n y  i z lm o n  j skłau o. *• uprz. 

fabryki oukna I kortów

Moriz Schwarz
Z w i t t a u .

Specjalność w materyałaeh Da uni- 
roroiy Wyfogl, nieprzemakalnych su- 
^■■Cb Loden“ dla leśniczych , tury- 
etdw, < genomów i t. p.

Rozsyłita za zaliczką.
•nru- majstrom krawieckim wysy- 

tam na żądanie elegancko wypełnio­
ne k a r t y  p r 6 b k o w e ,  jednak nie 
opłaoone. 2010 7 0

Kuda prsfea pursofconn k«U«|o o Jakości.

Fabryczny skład
b i d l i k i y

J8$ w e ł n i a n e j  t r y k o t o w e j  
systemu Frof, Dra G. Ja eg e ra

w  MAGAZYNIE 2354 2 4

J .  Z A PLA T A LSK I
Kraków, Rynek, Linia A—B, 36.

________P o u c z e n ie  p r a n iu  b ie l iz n y  d o łą c z a m  k n p n ją c y m .

Nr. 59J3.
D oniesienie.

Celem zabezpieczenia dostawy chleba i owsa w drodze dzierżaw* 
na rok 1892 w okręgu c. i k. 1 korpusu odbędą się w miesiącu 
październiku 1891 r. następujące rozprawy ofertowe', a mianowicie:

o****
S Ł Y N N E l

SKŁAD FUTER
Fr. Chęcińskiego
przy ulicy Grodzkiej, L. 10 , I piętro, dom z 2 

balkonami, w Krakowie.
Nb wystawie krajowej krakowskiej w r. 1887 

odznaczony medalem srebrnym państwowym. 
Utrzymuje własnego wyrobu wielbi wybór fu­

ter męskich i damskich, miejski :h i poarożnych, 
■ut-zanych kołnierzy, zarękawków, czapek mę- 
8 j5 *.ch i damskich, najświeższego f a souu, ora. 

k i i *  fu trzane pujedyneze. Przyjmuje wszelkie 
obstalunki, dotyczące sawoda kuśnierskiego, które 
wykonuje staramne i sumiennie na czas o ł u s - 
czony, po cenach najumiarbowańszych.

Prowadzane .wój zawód od r. 1872 pochlebić 
sobie mogę, i swoją staranną i sumienną pracą 
z f doałem sobie ogeme zaufanie swej klienteli. 
Postano*' łem i nadal w tym samym kierunku 
pracować i byo ua u .ługj

^  uszanowaniem
1963 8 16 F r .  C a ^ ^ o i r i g U n .

dnia w urzędzie dla stacyi na artykuł na
ezas

19

K r a k o w i e

—  ° I  O ł o m u ń c u

21 E *.2 m

Taruowie

Wadowic
Chrzanowa
Kęt
Niepołomic
Opawy
Karniowa
Cieszyna
Bielska
Przerowa
Prościejowa
H r a n ic

Szumberka
Nowego iSacza

chleb — owies
ow  le s

chleb — owies
o w ie s

CO

o

autao
cB

.2*3NIO

Bliższe warunki wyszczególnione są w dzienniku „Gazety lwow- 
skiej“, „Czasie“ i „N. Reformie11 z dnia 25, 30 września i 4 października 
1891 i można takowe nadto w każdym czasie w wojskowym maga­
zynie prowiantowym w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu przeglądnąć.

Kraków, dnia 19 września 1891.
2302 2 2 Z  Intendantury c. i k . 1 korpusu.

O g ł o s z e n i e

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność iż

W a p i e n n i k  w  P l ą s i e
stacya kolei Północnej i poczta Chrzanów, dostarcza Wapno ska­
liste, gaszone i m iał po cenach zniżonych.

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza ciiemiczna c. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu 
z dnia 23 października 1890 roku. Nr. 654/a, która wykazuje , że 
nasz kamień zawiera 98.98 procent czystego tłustego wapna.

Zamówienia przyjmują: * n
K n s t a w  K a r a c h  w  P o d g ó r z u .
W apiennik w Płazie o. p. Chrzanów.

G u s ta w  B a r u c h  i  S p ó łk a .

Wiedeński Salon Mód 
M ary i L e in h ra m

■%>r ^ r » l « i o w i o  2176 9 24 
■ U c a  G ro d ® k ® Vr -T ®’ k  p i ę t r o ,  obok

magazynu pp- Heilmana i Synów, 
poifj* na sezon jesienny i simowy wielki zasób 
f ^ K S n c k lc h  feap © l°8*> < b m a k lc b
‘ * H e c l n n j o h ,  nbranyeh podług francu.
skioh i wiedeńskich m o d e li, jakote i bez ubra- 
“‘N  dalSJ: ozapeczkl ranne I ubra,,k1‘,’.?aboty.

weljny ślubne, kwiaty frf n.?“ljŁ P'6- 
™ O-uoie , fantazyjne, koronki i tlule r« » t,
gtw°gó1* w sz rlU  przybory vr zakres m o d g Ł . 
.  4 Wc^hodzące. .Największy wybór kfipo I
k Z £ ? n Z8l< d la  m a łJ e h  d z ie c i F rz y jm n je  r a k z l  

K f e . d0-nbierania. do prani* i fryz°w.
*» wedutaratwa są potrzebne-

|l Wiedeńskie Sucharki!
I  Urnane jako najlepaze do herbaty
|  -dów. P rzech o w u ją^  lVv suohem miej- I

i  trzymane) przez oał» mieai; oe nie" 
aeąc nie na dobroci i smaku i dlatego 
olena się je jak najmocniej Każdy familii 
Poie-ane przez lekarzy dla cierpiącyek 

na żołądek 1 23oz aj go |
Za nadesłaniem 40 ceDt. wysyła się

opłatnie jeden karton na próbę.
N. StinK l «Ł N cffe  

Wiedeń, II., Circusgasse. Nr. 36. Post 2

9 9 S I L E S I  A “
1,

z s ie d z ib ą  w e  W r o c ł a w i u
dostarcza Szanownym G ospodarzom  p o  n a j n iż s z y c h ,  ja k |

można, cenach
w s z e l k i c h  n a w o z ó w  h a n d l o w y c h

z p o r ę c z e n ie m  z a p o w ie d z ia n e g o  c e n iiU ła,1*k o d s e lh o w e g o  
ą n D k a  a k ła d i l ik ó w  tyctaZe-

Z produktami naszemi, używającemi od lat przflhzło 18-tu 
zupełnego uznania i szerokiego odbytu w W. Ks. Poznanskiem 
i nadgranicznych powiatach Królestwa Polskiego, poddajemy 
gi§ kontroli stacyi doświadczalnej w Czernichowie, oraz uznaj1 my 

| za ważne rozbiory Stacyi doświadczalnej w Dublanach i takie ze 
c k. Towarzystwa rolniczego dolno-austryackiego w Wiedniu.

Zastępstwo firmy naszej na powiaty zachodnie Galicyi po­
wierzamy p. H e n r y k o w i  Ł o w i e c k i e m u ,  sekretarzowi| 
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

(podpisano) B yrekc ijtt*  
Zamówienia adresować proszę do S k ł a d  u u »si© n  

|w  K r a k o w i e  p r z y  u l i e y  S ł a w k o w s k i e j ,  ! •  l O .

12297 5 5 H e n r y k  L e w ie c k i.

*° HDlyl

pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11—24 złr. 
a bmlone, apretowane, webowe, sztuka 35 mtr od 16—55 złr.

Cnusteczki lniane webowe i batystowe
tuzin od 2 złr. do 12 złr. poleca

Pierw sza krajow a fabryka tkacka
' b  Stowarzyszenie zart festr. ■ ogj »n. po.-ęką.
^  Uprasza więe o łaskawe względy.

Z poważaniem D y r e b c y a .
$  G r ł ó w u e  B l Ł ł ń . t i y : 1545 12 0

K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a ,  l ,  dom ś. p. Helclowei, 
T .w ó w . u l i c a  A k a d e m i c k a ,  Ł .  a.

T a i  n o p o l ,  u l .  t l i m n a j j  3 | a » ,  Ł .  3 0 .

P l e r w s z o r z ę d  n . ©

1 F R M Y S 1 M  im iB T ?
k a z u u b u z a  H E S IS Z l >

aHJ w K rakow ie przy “ !• Zw ierzynieckiej, Ł . 6 . |

K oncesjonow any  przez W ysokie c. k. N am iestn ictw o

0 F  Zakład wodoleczniczy
pozostający pod kierunkiem  lekarza speóyalisty, u rządzony  na w zór p ie r ­

w szorzędnych podobnych  zakładów  zagran icznych .
K u r a c j a  z im n ą  w o d ą , m ię s ie n ie  (m a s s a g e ) , e le k t r y z a c y a  p r ą ­

d e m  g a lw a n ic z n y m  i  ta r a d y c z n y m .
| f *  Dla pacyentów zamiejscowych pensyonat, mie- 
szkapra wytwornie urządzone, wyborna kuchnia, domowa usługa 

i wszelkie wygody.

Ł azien ki kra i ow e
W anny m arm urow e i  tusze wszelkiej tem peratury.

| V  Łaźnie parowe
[szafkowe i ogólne najw iększe. P ierw szy  zakład w K rakow ie najw ytw orniej 
] urządzony. 0 9 "  P ara najlepsza z basenam i ciep łym  i zim nym  |

i z tuszam i różnego gatunku  i tem pera tu ry .

H otel 99Im p erial“  |
Pierw szorzędny H otel w spaniale urządzony , m eszkania za dobę o J  1 z łr. lO j 
wyżej w ytw orn.e um eblow ane, z w ykw intną pościelą i w szelkiem i w ygo- 
dam i, gdyż wszystkie pow yższe zak łady  m ieszczą się w tym że h o te lu .™

Wszfstdo wyicu] Msze od zairanicznysn.
Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo tkackie w Krośnie
poleca świeże zapasy słynnych

p ł ó c i e n  k o r c z y ń s k i o h
własnego wyrobu 

o d  n a j g r u b s z y c h  p ó l b i e l o n y c h  
d o  n a j c i e ń s z y c h  w e b .

W yroby krajowej szkoły tkack ie j w Kro- 
śnip, ja k :

Obrusy, Serwety, Chustki, firanki itp.
Adresować: Galicyjskie tkactw o w 

Krośnie, lob Centralny Skład pod Prząd­
ką we Lwowie. 2244 6 o

Zamówienia na flotowa b ie lizn ę  przyjmują s ię,

W i e l k T d o i
w Krakowie

w ruchliweiu miejscu, przy­
noszący czystego dochodu 8°/0, 
a że jest na mm znaczna po­
życzka banku krajowego La 
mały procent, zatem od wy­
maganej gotówki li® /"  jest 
z w o l n e j  r ę k i  d.O 

s p r z e d  e l z i i © , .  
Bliższa wiadomość w han­

dlu p. Ł e n e r t a .  2328 s o

Sm  » , p ia u j  , hiuiujo ouuuw ittiiii, h tiin ioucu .
ryj prywatnych  , podejm uje się w szelkich p rzeds 'ęb io rstw

ctw a w chodzących.

Hiuro Tecbniczue
koncesyonow anego budow niczego 

K a z i m i e r z a  H e n i s z a ,  rU
w jrab ia  w szelkie p la n y , kieruje budow lam i, staw ianem i n a  ra c h u n ek  osób

u -  * ■ -  zakreg bu d0w ni-
1703 15 0

Młocarnje manheimskie ręczne 1 kieratowe, lo- 
komobile, pługi, extyrpatory, podsxibowce, drapacze, 
młynki do czyszczenia zboża, wialnie Roebera, sie- 
wniki, młynki* do mielenia zboża na mąkę angielskie, 
szrutovvniki, gniotowniki, pompy do wszelkiego użytku, 
trieury, krajacze i szarpacze do buraków, brony, sie­
czkarnie ręczne i kieratowe, oraz sieczkarnie rżnące 

ząb koński od % do 10 cali długości, aparaty nowe do 
paszy dla bydła i do bielizny od 60 do 250 litrów, nowe 

j, u amerykańskie do ziemniaków, maszynki do szatkowania kapu- 
ĝ a flaczynia do mleka, widły amerykańskie do siana, gnoju i bu- 
rakotf' uiaz n̂De maszyny  ̂ narzędzia gospodarcze z pierwszorzę- 
dnvcb zagr.i licznych, są do nabycia w s k ł a d z i e  m a -
szyi» r o l n i c z y c h  w K rak ow ie

J. II. Prilwera,
si  u l i c a  F l o r y a ń a k a ,  L. 32.

leczenia.

Z ulicy Szewskiej
przeniesioną została

drukarnia
r  m m i m

M T  n a  r ó s

ulicy Karmelickiej
do d?mu Wgo Gótza • 235E 2 5

D rukarn ia zaopatrzona w nowe m aszyny, 
które będa poruszane m otorem  gazo w y m , 
w najnow szego kroju czcionki 1 t. p ., 
je s t w m ożności jzadość uczynić najw y­
brednie jszym  w ym aganiom  Szan. P T. 
P u b licz n o śc i , ręcząc za d ruk  p ię k n j | i  
szybki p rzy  cenach um iarkow anych .

słomę

Nowy raeyonalny s 
cw iadeetw a słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

[Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszurę

Romana Weissmanna:
0̂chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie

Dostać można bezpłatnie w aptece 781 14 25
U > e o n a .  B o a n o r a ,  w  K r a Ł o w l o .

■RMi/jly płyn gośćcowy
uśmierzający bóle środek domewy.

O e a a  j e d n e j  h u t a l h . 1  1  z ł r .  w .SM"
K trizd y  Ą ' \ e o  » r - k r « |i l e  n a  z ę -

b ł • 1 flagzeczka 56 cnt.
(tom adH  n a  w ło s y .  1 fla- 

szsczka 50 ent.
p i a ,H > r  n a  o d c i e k i .  1 pu- 

dełko g r j 70 cnt. 
g # l * d y  t i u k r a r a  n a  o d c i s k i  i  

b r ° d j  Wk l -  1 H łszeczka 35 cnt.

Prawdziwy tylko z obok umiesz 
można \ie  wszystkich

< a ODt.K w iz d y  w ó d k a  f r a n c . 1 ngt- 
K w lz d y  A lv e o Ia r -w o d »

1 flas»,eozka 40 an4 R  i  fl 35 cnt. 
3 a w i z d j  s o k  babfc® *?^ * ę b v . 
i*  wl r d y  A l v e ..I  *«

i rfoik P o r - J ^  c e b n ik o w a . 1 
K w i z d y  po'®-* 

sło k 80 cnt.

rrona marką ochronną otrzymać 
ap tek a ch  Austro-Węgier.

t  g ł ó w n e g o  s k ł * d u :Codzienąa wysyłk* pocztowa

apteka obwodowa w  K orneaburgu przy W iedniu 
F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y .  538 7 10

w  S n & i e n n i c a ć h
oświetlona 

e l e k t r y c z n i e
od godz. 8 do 10 wieczorem 

trzy razy w tygodniu
we środy, piętki i niedziele.

Wstęp 30 centów.
W  p ią tk i  człokukc w ic  T o w a ­

r z y s tw a  p ła c ą  1U c t .  1866 28 o
ifc^^:4i=^Stt<k^=O*:=$kdlfc=tt==0Ł^-

Nowo otw arty

§ A L O H  M Ó D
ul. Fbryańska, 5-7, I piętro,

zosta ł zaopatrzony  na s e z o n  j e s i e n n y  
i  z i m o w y  w

k a p e l n i i s e

damskie i dziecinne
w edług  n ^ ja o ^ z y c h  m odeli iran c u sk ie h  

0 i w iedeńsk ich .

Kapelusz* gotowe, fasony, oraz w gzel-. 
kie przybory w zakres ten  wchodząc® 
poleca po cenach umiarkowanych Szan. 
" w Paniom . 2i80 7 "

J u l i a  L u s t a u r te n .
P. T. 10

i i i u B D  1
y  Stowarzyszenia Nauczycielek >$■
1

Stowarzyszenia Nauczycielek
ul. Franciszkańska, L. I, parter,

pod kierunkiem Ej
A . p £ H B O W S K I E J  I

poleca SiaŁ- Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki &
Polki, Francuzki i Angielki, oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i e  ^
tychże narodowości. 135 2t> 0
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Podziękowanie.
Za bezinteresow ną i ze wszeehiniar 

pełną poświęceń opiekę, jaką Wny Pan 
I ) r .  L u d w i k  S c h n e i d e r  raezył 
otoczyć inoją ionę podczas jej niebezpie­
cznej choroby i zdoła/ uratować m nie 
kochającą ionę, a dzieciom maikę, skła­
dam M’i niniejszem publicznie podzięko­
wanie i polskie „Bóg zapłać4*. 2391 

J a k ó b  B r a n d  z rodziną.

Prof. Dr. Obaliński
mieszka obecnie

ulica Kolejowa, L. 7,
naprzeciw letniej kawiarni p. Ja­

nikowskiego. 2870 i 3

O ryginalny francuski
COGNAC

k u r a c y j n y  2 łoc i  23

utrzymuje na składzie a p l e k u  p o d

Ł i H t I  i I T l i t i
*w niezwykle wielkim wyDorze do wszelaKlego oświetlenia

osiągają największą silę światła przy stosunkowo barazo malm zużyciu nafty.
Hr Palniki o sile światła od 4 do 157 świec

LAMPY STOŁOWE
ŚWIECZNIKI

LAMPY WISZĄCE 

LAMPY DO LATARŃ
LAMPKI NOCNE

LAMPY ŚCIENNE

LAMPY OBELISKOWE z umbrami koronkowemi LAMPY POSTUMENTOWE. 2390 1 14

, B i a ł y m  O r I e m “

A. Siedleckiego w Krakowie.

Dr. PAWEŁ RADECKI
nneask* obecnie 2408 1 3

p r z y  u l.  Sw. J a n a ,  L .  1 2 .
Ordynuje od godz. 2 —4.

i  parcele budowlane
z których każda zaw iera około 7 5 0 Q  
metrów powierzchni, w naipiękniejazem 
położeniu w  l a s k a  n a  S t a r e j  P o ­
l a n i e  dojazd od ulicy Chramcówki

w  Zakopanem
■a b a r d z o  p r z y s tę p n ą  c e ­

n ę  d o  n a b y c ia .
Wiadomość na miejscu (przez grze­

czność) u VTielm. Pana aptekarza T a -  
b e a u ,  lub  w  K r a k o w i e  w  h a n ­
d l u  P o r ę b s k i  A  Z i m m l e r ,  B y  
■ « k  g l . ,  JL. S .  2j92 1 3

R. DITMABA c. k. u przy w. FABRYKA LAMP w WIEDNIU, 3|i.
L a m p y  D i tm a r a  m a  n a  s k ła d z ie  k a ż d y  r e n o m o w a n y  h m id e l  la m p .

B U K O
Władysława Świderskiego

w  T a r n o w i e
poleca administratorów dóbr , ofiojalistów, go- 
rseimków, buohalterów i pomocników handlo­
wych, guwernerów i guw ernantki, bony wszel­
kimi narodowości, zarządozynie domów, panny 
służąc* , o bz wszelką słmżbę doborową miej­

ską i Iworską.
Na żądanie sprowadza wszelką służbę z za- 

Rr»nioy i t. p. 2103 1 0
H o id lu o w y  * L la  4 kw a o g a i o t r w a -  

ł y c h ,  s t o r  1 ż a lu z y j  d o  u l u  n .

W/cAodz/ Mf każdą niedzielę we Lwowie

GONIEC i ISKRA
T y g o d n i k  h u m o r y  l i t y c z n o - s a t y r y  • 

c s n o - l l t e r a c k l  i  I l u s t r o w a n y .
Treśó nader obflta, zajmująca dla każdego i u- 

rozmaioona.
N ikt się nie in id z i — każdy sU pokrzepi, 
Będzie ma w duszy i na serou lepiej].
Zimno nie wieje od „Iskry i Qońeu“ _
Do piersi ludzkiej ile  promienie a/ońea. 
Każdy nnmer ,e« illustrowany, rysnnki hu­

morystyczne , a często i portrety. — Prenume­
rować można w każdej chwili. — Prenumerata 
n > kwartał wynosi i  przesyłką pocztową II z ł r .  
Każdy prenumerator otrzyma natychmiast bez­
płatnie .Illustrowane klejnety humoru, satyry i 
dowcipu polskiego* (trzy zeszyty). 2416

Prenum eratę nadsyłać do Administra- 
cyi „Gońca i Iskry" we Lwowie, ulica 
Kraszewskiego, 23

e o s o e e e e e e e e e e

S  MAGAZYN MÓD
•ALEKSMDRi ZAMOYSKIE]
A  w  K r a k o w i e
2  O a k l m m l o s ,  Za. 1 9 ,
W  poleoa 2263 8 16
W  na sezon jesienny i zimowy

{kapelusze damskie
w wielrfim wyborze, 

k  p ió r*  s t r a s i e  1 f a n t a z y j n e ,
W  k w i a t y  p a r y s k i e ,  g o r s e t y  ,

f
 m o d n e  w o s i k t ,

v » e l k l e  D o w o i e i

w takres toalety damskiej wchodzące.
^  Zamówienia na s n h n ie  d a m s k ie
W  przyjmuje wykonując tekowe w jak

{ najkrótszym _izas;j t  gustem i elegan­
c ją  po oenach umiarkowanych.

0  M o d e l e  p a r y s k i e .

M W — — M O

Koniak Grandę Champape
firm y

A. C. Meukow i Sp.
w Cognac (Charentej Francya.

Marka powszechnie uznana jako bardzo dobra. Do nabycia we wszy­
stkich pierwszorzędnych handlach korzennych, delikatesów i win.

Jedyny zastępca na zachodnią G alicyę 2104110

d. Lazar w Krakowie.
Etykiety nasze są pod L. 943/945 w c. k. Ministeryum handlu 

złożone, zatem każde naśladownictwo będzie sąduwnie poszukiwane.

4 pyszne garnitury 43
doskonałe i z bardzo dobrego  m ateryału  , nagrom adzone w znacznej ilości, będą, 
sp rzedana  za połowę cen fabrycznych , a to z powodu braku m iejsce i gw ałto­
w nego zapo trzebow ania  p ien iędzy . Każdy, kto po trzebuje jednego  z tychże g ar­
n itu rów , n iech  zam ów i jak najprędzej, tow ar bow iem  je s t dobrej jakości i trw ały.

Każdy, kto zażąda, o trzym a: 2406 i

Ubranie męskie
z doskonałego su k n a  berneńsk iego , mo­
dne, k ro ju  najnow szego angiel. i franc., 
bardzo g rube i n ie  do zdarcia. K olor je s t 
ciem ny, szary, w k ra tk ę  i prążki i t. p. 
S ukn ie te  zastosow ane są do każdej sta-
t u r y ,  d l a t e g o  n a w e t  \  A \»  b a r d z o  w j b o -

kiego m ężczyzny będą o d p o w ie d n ie , a 
kosztu je każdy odcinek tylko z łr, 4.50 

(d aw n ie j 15 z łr .) .

Ubranie dziecinne
dla chłopców  od 3 — 10 lat, z doskonałego 
zim ow ego i m odnego sukna b e rn e ń sk ie ­
go, silne, trw ałe  i m odnie w ykonane, a 
kosztuje ca łe  u b ran ie  tylko 2 z łr  75 ct.

Ubranie damskie
z m atery i w ełn iane j lub kaszm iru, w ka­
żdym  dow olnym  k o lo rze , jak  ciem ny, 
czarny , b o rd e a u i, n ieb iesk i, granatowy, 
w kratkę, prążki ifp. M aU ryał jest uaj- 
lepszej jakości, krój i doDór barw najoio-
d n i e j s z e  i d a  u t y ć  n a w e t  d la

dam y (około 10 m tr. podw ójne, szerok .j 
a kosztuje tylko 4 z łr. 60  ct.

Żakiet damski
z najczystsłe j berlińskiej w ełny, w naj 
now. i najpięk. kolorach, pysznie w ykoń­
czony, przy lega do ciała i jest nadzw y­
czaj ciepły . C ena dla każdej wielkości 

tylko 1 złr. 85 cent.
O św iadczam  n in ie jszem  p u b lic z n ie , źe pow yższe tow ary są  w yborow e i że 

takow e p rzy jm ę napow ró t, jeże li n ie  je s t to p raw dą. W y sy łsa  uskutecznia się tylko 
za pobraniem , a należy sp ieszyć się z zam ów ieniam i. Z am ów ienia należy adresować:

Apfel’s Nagazine, Wleń, I., Fleischmarkt, Nr. 12.
Wyroby gumowe

f r a n c u s k ie  > w najlepszym gatunku , za tuzin 1, 2, I , 4, 5, 6, 
7 i 8 itr. S n e p e n s o r i a  i t. p. Zbiór składający >ię z 25 sztuk 

6 złr. Wysyłka pod sekretem. 2349 1 26

J .  R e i r ,  specyalista, W i e d e ń ,
I V . ,  M a r g a r e t l i c u s t r a s s e ,  7 .

Cennik* d a r m o , o p ła tn ie  i  p o d  sekre tem .

Wobec zamknięcia z dniem I października b. r.
letniej mleczarni E. Dobrzyńskiej

i m .  p l a n t a o y a o ł Ł ,  poleca się względom  P. T . Publiczności
m l o C T C r n i O '  P l a c  F r a n c i s z k a ń s k i ,  9  i  I ©  (naprzeciw  M agistra tu ), 
I I I I G I s m H  I I I C  • u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  L .  1 2 ,

gdzie rów nież od g o d z i n y  © r a n o  dostać m ożna

mleka wszelkiego rodzaju, kawy, herbaty, czakolady 11. p.
(Czasopisma polskie i niemieckie).

2274 7 12 Z poważaniem Z a r z ą d . .

Franciszek Sanetrnik
rzeźnik, przy ulicy św. Tomasza,
p rzen ió sł swój pow szechnie zn an y  ze 

swej dobroci

interes masarski i rzeźnicki
n a  ul. K a rm elick ą , 15 ,

do dom u p. G adom skiego, przy kościele 
0 0 .  K arm elitów , i poleca się nadal ła -  
8-*w) m w zględom  Saan. P ubliczności, 
ręcząc za szybką i rze te ln ą  usługę , oraz 
n a j l e p s z e  m i ę s o  w o l o w e  po ce­

nach najp rzystępniejszych .
2336 2 3 Z szacunkiem

Franciszek Sanetrnik, rzeżnik.
*», oayat<

wina węgierskie
w  h a n d l n  2022 7 0

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Z  i t r a to r a i  Z w iązk o w ej w  K ra k o w ie

Największy i pierwszy koncesyonowany

zakład  pogrzebowy
„ P o m p e s  F a n e b r e s “

A. S ZA FR A Ń S K IEG O  w K RAK O W IE
W esoh, m . K op em ita, 32, dom własny, F ilia  ul. Mikołajska, 20,

posiada w wielkim wyborze

trumny metalowe, dębowe i z  miękkiego drzewa, niklowane, stalowe, sarkofagi,
m aterace  i poduszki do trum ien , 9 ubrania ia lo b n e ,

krzyżyki, k rzyże nagrobkowe, ponm lkt kam ienne, zawsze k ilk a
g r o b O w  m u r o w a n y c h ,  t a k  d o  o d s t S P 'e Q t n ,  J a k  1 d o  w y n a j ę c i a .

K atakum by do składania c*ał na w ieczność.
Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak 1 żywych kwiatów. Szarfy

z napisami do wieńców.

Najpiękniejsza karawany, tuk oszklone, jak i niaoszklont.
Z a p r z ę g i  d o  w y b o r u  t k o n i e  l>l a ł « l a b  k a r o .

Xlemlzy, powozy p»rokolłjio 1 j ediioKoane.

W ysyła  ludzi w bogatych uniformach no asystencyi przy pogrzebach.
Z akład u rządza pogrzeby od najw spanialszych do najskrom niejszych , w naj­
d robn iejszych  szczeg ó łach , rze te ln ie , po bardzo um iarkow anych  cenach

i ze ścisłą punktualnością 2836 2 6
Telegram y: ulica Kopernika, L. 32. F ilia: ulica Mikołajs k a L . \Q. ^ ^

!
«Tj

i

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny nowe dzieło:

Stanisława hr. Tarnowskiego
Z doświadczeń i rozmyślań

n ap isane  z pow odu

25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego1. 10 9 5 19 0

T re ść : H a s z e  p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e :  S tanow isko w E urop ie , S to su ­
nek do Rosyi, P ru s  i A ustry i. — O p i n i e  i  s t r o n n i c t w a :  vV ciągu w ieku, 
Od la t dw udziestu  p ięc iu , W  chw ili obecnej. — U * p o s o l » I e n i a  1 s k ł o n ­
n o ś c i  p o l i t y c z n e :  W m iastach, na w»i, we dw orach, w pałacach i w ch a ­
tach. —- U s p o s o b i e n i a  r e l i g i j n e :  W  ciągu w iek'i, w chw ili obecnej, N ie ­
które środki obrony. — H l e k t ó r e  z ł e  z w y c z a j e :  F ałszyw e budzenie ducha, 
W ykręty  i podejścia, P rzedw czesne po litykow an ie , B rak miary, B rak odwagi. —  
W n i o s k i  1 p r z e s t r o g i :  D obre i złe z n a k i, K ilka pew ników  politycznych .

Cena 2 z łr . 4 0  ć t . ,  w ozdobnej oprawie B z łr .

U. BE¥Ett i SPÓŁKA
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 

Skład Fabryozny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w ,  S u k i e n n ic e  12 , 1 3 , 1 1 ,

naprzeciw Kośoloia. IV. Panny Maryl.
otrzym ali n a  s e z o n  J e s i e n n y  i  z i m o w y  

w i e l k i  w y t » ó r

stan iu  (M ie l,  s t e e l i M  Ola dzieci tryletewycl
w  k a ż d e j  w i e l k o ż c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  T -ó*ny-o łi g a t u n K a o h  1 w l e l k o ó c i a o n ,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotow e aa  składzie po najniższej cenie.

Piętna krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
GHówuy skład

oryginalnej bielizny wełnianej try to to w ej Prof. Dra Gustawa Jaenera, oraz w szel- 
fccli w yrobów  trykotow ych h a w e łn i.n ych , wełnianyeh i jed w a b n ych , s ia r p p te L  

męskich, pończoch damskich i  dziecinnych. 2 3 9 8 1 o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

L. 3187.Konkurs.
Na obsadzenie posady k o n t r o -  

l o r a  p r z y  t u t e j s z e ]  k a s i e  
m i e j s k i e j  rozpisuje się stoso­
wnie do uchwały Rady z dnia 28 
września b. r. konkurs do BO  
p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u .

Ubiegający się o tę posadę ma 
się wykazać:

1. nieposzlakowanem życiem;
2. odpowi-dniemi zdolnościami, 

w szczególności egzaminem z ra­
chunkowości państwowej;

3. wiekiem nieprzeKraczającym 
40 roku życia, wreszcie wykazać

4. czy i w jakim stopniu jest 
spokrewnionym lub spowinowaco­
nym z którymkolwiek z urzędni­
ków miejskich;

5 przedłożyć świadectwo zdro­
wia.

Płaca roczna z tą posadą połą­
czona wynosi 800 złr. i w takiej 
samej wysokości ma być złożona 
kaucya.

0  stabilizacyi decyduje Rada miej­
ska w myśl pragmatyki służbowej.

Podania mają być wniesione do 
tutejszego Magistratu w powyższym 
terminie. j38o 2 3

Wadowice, 30 września 1891 r.
B urm istrz

D r . I w a ń s k i .

SKŁAD FUTER
pod „Murzynem" 

KrakOw, ulica Grodzka, L. 32,
poleca swój d o l a r o w o  z a o p a t r z o n y

Z A P A S
FUTER KRAJOWYCH

rosyjskich i amerykańskich
Kotowyoh i aa astukl.

Urządziwszy obok mego składa fater 
p r a c o w n i ę  takowych, jestem w 9 a tie 
przyjmować wszelkie w zakres ten wcho­
dzące obstalunki i rep e rac je , które w;

Lko.iuję punktualnie |> o  n n J t u A s r y  i i  
c e n a c h .  2296 7 44

Z uszanowaniem P .  H o o r .  
» 4 M M M ^ O O < » -OwOi«tła< W ^

Nowości josionne i zimowe
otrzymał w  w ie lk im  w y b o r a e

nowo założony

Magazyn towarów bławatu/eh
Jó zefa  N enw erta i  Syna

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
H ER B A TA  R O SY JSK A

w  h a n d lu  2172 9 75

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a o h .

funt bardzo dobrej ................................................................ złr 1.40
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1.20
K a w a  lepsza od wszyst. „Slrluszów* franco 5 kilo złr. 9.60

S u k i e n n i c e , Ł . 1 ,  o b o k  c u k ie r n i ,
jak o  t o :

I t a t e r j u i  j w e łn ia n e ,  kolorowe i czarne, 
na mknie, okrycia i futra.

C h u s tk i zimowe, P le d y ,
B archany  białe i kolorowe,
K o łd r y  flanelowe, K a p y , S e r w e ty ,  
F ir a n k i ,  D )  w a n y , 4 /r o d n ik i.  
P o ń c z o c h y  i S k a r p e t k i  wełniane.

Płótna, bieliznę stołową,
S z y fo n y  i K r e to n y  u» koszule, oraz na 

[prześcieradła bes szwu. 2366 2 5 
po najumiarkowaószyoh cenach

09

K to  c h c e  k n p fg  d o b r z e  le ż ą c ą  1 tr w a łą  m ę s k ą  lu b  d a m s k ą  b ie ­
l iz n ę ,  niech się nds. wprost do fa b r y k a n t a

01 Franc. Derbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyraLlaJąoy jestem w stania dobrze leźąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną Ilość uznać Za 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwił. pod zaręczeniem z oałą 

sumiennością.
P roszę  k a za ć  sobie n a d es ła ć  m ó j il lu s tro w a n y  

ce n n ik  g r a tis  4 fr a n c o .  974 49 60

P Ł Ó T S A
od grubszyoh do najcieńszych web, dymy, 
płótna żaglowe na letnie ubrania i libe 
ryjne. ręczn ik i, chustki do nosa , płótno 
grube półbielone, drelichy, ścierki, bieli­
znę stołową w wszelkich rozmii.raoh itp., | 
wyroby tkackie , czysto lniane , tylko w 

dobrym gatunku poleoa

W ł .  G O N E T ,
w  K o r c z y n i e  p. Korczyna. 

Cenniki I próbki fi anoo.
Odsyłki uskutecznia się sumiennie, wy­
mieniając lub nazad przyjmując, ooby się 

nie podsbało 2365 1

Dr. Jó z e f M i m
a d w o k a t  w M i s k a

poszukuje 2362 2 2

k o n c y p i e n t a .
W arunki ew ent. korzystne.

Rękawiczki glace,  duńskie ,  jeloi kowe  z fabryki J E, Zachariasa, Woalki, Gazy, Krepy, Grenadiny, 
Koronki, Wstążki, Wachlarze, Paski, Pończochy, Skarpetki, Pantofle, Krawaty. Szelki, Chusteczki, 
Kołnierze, Mankiety, Spinki, Dywizki, Sznurki jedwabne, Laski, Parasole, Grzebienie, Szczotki, 
Szpilki, Perfumy, Mydła, Puder, Gąbki, Lustra, Karty, Papier listowy, Wyroby ze skóry i Szarfy

do wieńców poleca w doborowym wyborze 3167 6 6

JSu iidO W lcz, Kraków, Sukiennice, L. 29.
Z a i Y i  ń - g P l e n i a  o d w r o t n i e .  O e n y  b a r d z o  n l s R l e .

W IE L K Ą  P B A Z K A  Ł O T E t tY A .
GUówna wygrana

1 0 0 . 0 0 0  z ł u .  
5 0 - 0 0 0  x ł r .

L o s y po 1 złr. 
Grajower,

Papier * fabryki Vraei PłjjJflowsnoŁ w Bielsko.

polecają: Józef AlstSdter, Amalia Eibunschitz, Stanisław Feintuch, Izaak 
A. L. Hochwalu, A. Holzer, Albert Mendelsburg, Zyg. Gleitzmann. 2061 17 o

0 <ipowinćHi*)sy ruąólM  I ł u k a t i d  A S i j i e w e k


